
GLOS POMORSKI
N r .  1 1 5  —  R o k  3 . (GAZETA POMORSKA) Mumer pojedyficzy 500 mk.
jftrenum erą& a m .e jsc ^ w a s  Przy odbiorze w ekspedycji i w agenturach 

miejscowych miesięcznie 9 ,0 0 0  mk., przedpłata na poczcie z od 
noszeniem do dorsra miesięcznie 10.30"5 m : . —pod opaską w Polsce 
i do Gdańska 11.750 nk do Niemiec 14.250 mk. polskich lub ich 
wartość walutowa, do Francji 5,— frc., do Auglji 0,8 shilling, do 
Stanó ” Zjednoczonych 35 cen;®, W razie nieprzewidzianych wy­
padków jak  strajki, przeszkody techniczne itd. prenuiueratoizy nie 
m ają prawa żąaania nmdostarczonych numerów, lub zwrotu prenu­
meraty, — Rękopisów naaosłanych ńie zwraca się.

Rachunek bieżący: Bank PowiaioitT- Grudziądz, Bans Związki' Su. Zarobk- Ganzlser Priva; 
flklienkank Gdańsk i Grudziądz- -  P. I  K. P. Grudziądz- — Ko^to czekowe 
G d a ń s k  n r .  2 9 3 0 . Kontu pocztowe: Kasa Oszczędności Oddzia} 

w Poznaniu nr. 201193. Miejsce płatności wykonania: G r n d  z iąd z .

R e d a k c j a  S A d m i n i s t r a c j a  
G r o b l o w a  2 7 / 2 9 ,

O g ło sz e n ia  i  Polski Wiersz wysokości milimetra w  d z ia le  o p lu  
szen iow ytn  na stronie 8-łamowej 300 mk., jv " '- fa le  - e l i U i  >»>■! 
na stronie 13-łamowej przed tekstem 1500 mk.. wśród tekstu 1400, za tekstem 
800 mk.. dla W. M. Gdaósi a obowiązują te sani< reny, dla Ni&rnifcc do­
chodzi 50% nadwyżki, dla reszty za,granicy 200% nadwyżki, płatne 
w markach nolskicL lub ich wartości walutowej. Za, tłómaczeuia oblłicza 
się 20% nadwyżki. — R ach u n k i są natychmiast płatne, w razie s włoki 
dłuższej uiż 72 godzin stosować oędziemy ceny bieżące, skreślając 
wszelkie rabaty. — A d m in is tra c ja  n ie  p rz e jm u je  odpowiedzialność} 
z ł  termin umieszczenia ogłoszenia

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej. do II -tej przed południem 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz 11-tej do 12-tej w polndu'

Grudziądz, środa, dnia 23-go maja 1923. Telefon nr. 5 0  i 58.

W czwartek, ekranie flpullo
~  — “  obisz wy-

linia 24. ta . p°l-skiej p. t,: O k n a  C z p t s c t e 7
Epizod bohaterski 

z „Potopu" 
H e n ry k i.  Sien­

kiewiczu.

ć?*el isaitaforB wnaarfiiłlsliies:© w  P e n n a n i u .
o z n a ń . 20. S. (PAT.) Dziś rano pociągiem z W ar­

szawy przybył dio Poznania szef sztabu .generalnego 
armii angielskiej lord Cavan wraz z małżonką oraz to­
warzyszącymi mu oficerami polskimi i angielskimi. Na 
peronie powitali gościa 'inspektor armji gen. Sikorski, do­
wódca korpusu gen. Raszewski, wojewoda, prezydent 
raiasta i in. Po przejściu przed frontem kompanii hono­
rowej przy/dźwiękach hymnu angielskiego i polskiego i 
po defiladzie przed generalizacją zaproszeni goście udali 
się automobilami do Biedruska, gdzie na zamku odbvlo 
się pierwsze śniadanie, poczem udano się na ćwiczenia. 
Po skończonych ćwiczeniach o godz. 14% odbyło się ' na 
karniku śniadanie, wydam- przez inspektora armji gen. 
Skierskiego^ t dowódcę korpusu gen. Raszewskiego Na 
Śniadaniu pierwszy zabrał głos gen. iśkierski, który 
wzniósł toast na cześć króla Wielkiej Brytanii. Lord 
Cavan w odpowiedzi wzniósł toast na cześć Rzplitej i 
Jej Prezydenta.

Następnie zabrał głos gen. Raszewski, którzy dzię­
kując jeszcze raz szefowi sztabu wielkie! armji brytyj­
skiej, zaznaczył, że armja nasza jest zawsze gotową do 
obrony własnego krain i zakończył toastem: Niech żyje 
Wielka Brytanja, niech żyje lord Cavan!

Lord Oavan odpowiedział nastęoującemi słowy: Je­
stem pierwszym żołnierzem angielskim, .któremu danem 
jest poznać zbfska armję polską. Podczas zeszłoroczne­
go pobytu w Anglii gen. Sikorskiego zapro-Aźniłem się z 
nim i tak, jak to się dzieje, generał zaprosił minie do Pol­
ski. Obecnie dopiero mogłem ''korzystać z tego zapro­
szenia. W ciągu 5 dni mojego pobytu w Polsce miałem 
sposobność zapoznać się z Waszą armją i odniosłem w ra­
żenie, że armia ta wzrosła tak dalece, że stała się godną 
Waszei wielkiej tradycji, Waszej wielkiej historii Dzię­
kując za serdeczne przyjęcie, wnoszę okrzyk: Niech 
Żyje armja polska!

O godz. 16 opuszczono Biedrusk, udając się do, Po­

znania. Pb drodze generał Cavan, zaproszony zatrzy­
mał się w  parku narodowym, gdzie oa 2 dni odbywa s;ę 
zlot harcerzy z powodu 10-lecia harcerstwa na ziemiach 
zachodnich Polski. Lord Cavan żywo interesował się 
polską młodzieżą harcerską, przyglądając się ćwicze­
niom i był widocznie, wzruszony owacyjnem przyjęciem, 
jakie mu zgotowano. Z  Parku udano sie do stadionu woj­
skowego, skąd po krótkim przeglądzie lord Cayan wraz 
z oficerami angielskimi oaiechał na dworzec,' Lady Ca­
yan była gościem generałowej Raszewskiej, która o go­
dzinie 1 po poi. wydała ha jej cześć śniadanie.

P  c z na ń ,  20. 5. (PAT.) Lord Cavan, szef s-z+abu ge­
neralnego armji sugielskni w wywiadżie udzielonym 
przedstawicielowi P. A. T. mówił o  wrażeniach, jakie 
na. nim wywarła armja polska. Lord Cavar. zaznaczył 
na wstępie, że z prawoziwą przyjemnością przybył do 
Polski, by odpowiedzieć na szczere i przyjacielskie zapro 
szenie wystosowane do niego w roku zeszłym przez 
gen.: Sikorskiego. W 4 latach waszej niepodległości -  
mówił lord Cayan — armjawasza zrobiła bardzo duże 
postępy. Widać, że. Polska usilnie j energicznie pracuje 
i w  pracy nic ustaje. Co się tyczy dzisiejszych manew- 
ró, przy których dane mmi było uczestniczyć, to z pra­
wdziwą satysfakcją zaznaczam, że one nadzwycaj 
interesujące. Polską posiada wielkich pedagogów woj­
skowych. Kornus poznański, posiada takiego nedago^a 
w  osobie swego dowódcy generała Raszewskiego. Je­
stem — dodał VTeszme lord Cavan — wzruszony przy­
jęciem, jakiego doznałem w całej Polsce i jestem niezwy­
kle rad z tego, że dana mi była sposobność poznania tego 
tego kraju i jego dzielnej armji.

POWRÓT MARSZAŁKA FOCHA CO PARYŻA.
P a r y ż ,  21. 5. (PAT.) Poincare przyjął w  dniu 

wczorajszym marszałka Focha, który mu złożył obszer­
ne sprawozdanie o swym pobycie w  Polsce i Czecho­
słowacji- s

JSwOkwr Ł a w  c-i>«lał n ię  «C© d yw isj.L
L o n d y n ,  21. 5. (PAT.) Bonar Law z porady leka­

rzy podał suę do dymisji. Kr-óf dymisję przyjął.
L o n d y  n, 21. 5. (PAT.) Omawiając ustąpienie Bonar 

Ławia, prasa wyraża sie t sympatią o działalności byłego 
premiera. „Times" wyraża uznanie Bonar Lawowi za 
Tego szczerość j prawość. „Daily Chronicie" podkreśla, 
że Bonar Law odnosił się przychylnie nietylko do swoich 
zwolenników, ale również do swoich przeciwników po­
litycznych. Tego samego zdania © Bonar LaWie jest 
przewodniczący partji pracy Mac Donald;

30MMEMANI NASTĘPCY,
L o n d y n ,  21. 5. (PAT.) Dzienniki wymieniają Cu­

rzona, Baldwina i Balfoura jako domniemanych nastę­
pców Bonar Lawa.

PRASA FRANCUSKA O DYMISJI.
P a r y ż ,  21. 5. (PAT.) Prasa francuska jednomyślnie 

wyraża żal z powodu _ ustąpienia Bonar Lawa „Figaro" 
pisze, że we Francji niema nikogo, ktoby nie żywił głę­
bokiego szacunku dla ustępującego premjera angielski-- 
go Francja nie zapomni mimo incydentów w ostatnich 
miesiącach, że Bonar Law zachował życzliwą neutral­
ność W kwestji transportów kolejowych przez strefę o-

kupacyjną angielska. Nie mamy żadnvcl powodów — 
pisze dziennik — żalić się na stanowisko Anglji. „Matki" 
wspomina, że w sierpniu 1914 r. Bonar Law przyczynił 
się do interwencji Anglji przy boku Francji. Dziennik 
ogłasza, list, który Bonar Law wystosował był wówczas 
do Asąuitba.

■ POINCARE DO BONAR LAW A 
P a r y ż ,  21. 5. (PAT.) Poincare wystosował do óo- 

nara Lawa depeszę następującą: Francja W ra ż a  głebo- 
k: żal z powodu rezygnacji Pana, jaką' Pan musiał złożyć 
ze względu na stan swego zdrowia. Francja me zanomni, 
że oba nasze kraje minio różnych metod dążyły.wytrwa­
le, do wykonania traktatu wersalskiego i użyły wszel­
kich Sił na utrzymanie naszego, sojuszu tak niezbędnego 
dla zachowania pokoju światowego. Francja pozostanie 
Panu Wdzięczną za to, że Pan należycie'zrozumiał meto­
dy, jakiem: kierowała się Francja, podtrzymując swote 
żądania renaracyjne i tak sprawiedliwie oceniał nasze nie­
zmienne intencje pokoiowe. Zechciej Pan -• --'ąć moje 
najgorętsze życzenia szybkiego i całkowitego powrotu do 
zdrowia (—) Poincare.

N o w ^  m m in k e r  R z p .  w  R u m u n j i .
J u k n ire e Ł t, (Fat.) Nowy minister pebomocny 

Rzpolitej, Polskiej p. Juljewicz złożył królowi w obec­
ności ministra spraw zagr. Duci swoje listy uwierzytel­
niające. -

P o a r ó ż  g o n .  L e  R a n d .
B ia ło g r ó d ,  (Pat.) General Le Rond. który przy 

był tu  dla zwiedzenia miasta, został dziś przyjęty przez 
prezesa ministrów Pasicza oraz ministra wojny, General 
francuski udaje się dziś wieczorem do Serajewa, a na- 
Stępuie i>dw*edzi wybrzeże Adrjatyku.

KRWAWE STARCIA, 
Db issełdorf, (Pat) Tłum strajkujących górników

W Bochum urządził manifestację,. podczas^ której nastą­
piło starcie z nacjonalistami i policją. Wśród walki jedna 
osoba została zabita a 6 rannych.

Dortmund. (Pat.) Po odbyciu wiecu strajkujących 
robotników doszło do starć z policją, przyczem 1 osoba 
została ranna.

KIO WiNIEN?
Dortmund. (Pat.) W  zebraniu robotniczem,. licza- 

cemi kilki tysięcy osób, sekretarz syndykatu górniczego 
w przemówieniu swojem zaznaczył, że żołnierz fran­
cuski spieszył z pomocą robotnikom w czasie ostatnich 
zaiść w Duesseldorfie. Francja - -  stwierdził mówca —- 
nigdy się nie sprzeciwiała słusznym żądaniom robotni­
czym. Przeciwnie policja niemiecka, będaca na zołdżfc 
kapitalistów, zachowała 'się wrogo wobec klasy robot­
niczej. V' ‘ ' ' JĄ ■

Obszar Dworski Kai muzy
s ta c ja  k o le jo w a  G A 5I 19E J A , p o  w.

m a n a  sprzedaż 
około 2 5 0  kubiKmetrów d o se k  
5 b e i e k  z rozebranych szopów

- K em p k a .

S e s j a  m lę d f e ^ a r o d ta i r e r g ©  SpybisnaiSu 
w S-fedze*

W iedeń. „Neues Wiener Abendblatt" donosi z Hagi, 
że stały międzynarodowy trybunał zbiera się na trzecią 
sesję. Na sesji tej zajmie się trybunał .skargą, wy­
toczoną przez 4 państwa przeciwko Niemcom na podstawie 
art. 380 traktatu wersalskiego. Skarga ta  dotyczy 
zamknięcia portu w Kilonji, co s przeeiwia się traktatowi. 
Nadto skarga podnosi, że Niemcy zatrzymały statek 
angielski z bronią francuską dl.a Polski w czasie, góy 
Polska toczyła wojnę z Rosją, a Niemcy jako państwo 
neutralne nie powinny byłf przeszkodzić, transportowi 
materjalu wojennego.

£ .T a r g a  K r u c h a .
D usseldorf (Pat). Przeciwno zatwierdzeni!’ przes 

trybunał wojenny w Dusseldorfie wyroku na Kruppa 
i jego towarzyszy, oskarżeni wnieśli skargę do trybunału 
kasacyjnego w Paryżu.

Zdenerwowanie prasy niemieckiej.
Berlin. (Pat). Wyjaśnienia Poincarego złożone na 

posiedzeniu komisji spraw zagrairczn. i finansowej izby 
w sprawie wyniku z akcji francuskiej w Zagłębiu Ruhry 
omawiane są przez prasę niemiecką z widocznem zde-- 
nerwowaniem.

#
Odpalę nie noty someg^de.S. Prs^czycek

do znaczenia stmdepji w śwśfecie.
Berno szwajcarskie (Pat). Rada związkowa po­

stanowiła, że na notę sowiecką, dotyczącą zamordowania 
Woruwsiiiego należy odpowiedzieć nieprzyjęciem jej do 
wiadomości,

Lasty z Paryża.
P a r y ż ,  15 maja 1923 r.

(Od własnego korespondenta „Giosu Pomorskiego").
SPRAWY POLSKIE W RADZIE NaRODÓW.

Nakazy octróżiioścl — Jaworzyna. — Kłajpeda. — 
Gaiicja Wschodnia.

W decyzji Pady Ambasadorów, przyznającej nam 
granice, był ustęp, który wzbudzał, wskutek swej nie­
jasnej redakcii, pewne obawy. Obawy te, jak się aa 
szczęście okazało, były nieuzasadnione, aie w tanich ra- 
zacn nigdy się nie jest za ostrożnym.

Chodziło o granice polsko-rosyjskie, oo do których 
Rada Ambasadorów postanowiła, że je zatwierdza, w y­
znaczone i wytknięte, („tracees et ąbornees") przez 
traktat ryski, — na własna odpowiedzialność Polski i 
posii („et sous leur responsabilfte")

Ustęp ten o ,oapówiedzialnośd" mógłby się stać kie­
dyś wobec możliwych sporów, a nawet całych nieporo­
zumień, pomiędzy Polską a przyszłą Rosją, wygodnym 
pretekstem dla interwencji jakiejś Ligi Narodów w  sen­
sie stworzenia z granicy polsko-rosyjskie! nowej nieza- 
łatwionej kw esta  a w Każdym razie mógł temu czy in­
nemu mocarstwu, związanemu decyzję Rady Ambasa­
dorów. stanowczo pozwolić umyć po piłatowsku ręce w 
razie jakichś poważniejszych nieporozumień z powodu 
granicy wschodniej.

Dlatego też obowiązkien. rządu polskiego było za­
wczasu sprawę, postawić jasno i niedwuznacznie. Pan 
Minister Skrzyński, vv Paryżu jeszcze zawrócił na to



uwagę posebtwa naszego. Ze strony poisk. zażądano 
wyjaśnienia, na oo 25 kwietnia prezydent Poincare nade­
słał _w imieniu Rady Ambasadorów pismo;/'w którem 
■oświadcza, że ustęp o odpowiedzialności Polski, rozu­
mieć należy wyłącznie w mensie wytyczenia, czyli osłu- 
pieniagranlc wschodnich Rzeczypospolitej-, ale bynaj­
mniej me w sensie saraycn zasad Traktatu Ryskiego. 
Oczywiście wszystko to nie jest tak wyraźnie w liście 
Poincare powiedziane, ale tak właśnie należy rozu­
mieć ten w  bardzo oględnie dyplomatycznym tonie u- 
.rzymany dokument.

Z mezalatwionych spraw polskich na terenie Rady 
Ambasadorów pozostały jeszcze dwie: Jaworzyny i 
Kłaipedy.

Decyzji o Jaworzynie spodziewać się należy po po­
wrocie marszałka Focha to znaczy około 23 rnaja. P re­
zydent Poincare życzył sobie, ażeby w czasie podróży 
marszałka bar nonja polsko-czeska tą czy inną decyzją 
choćby tylko chwilowo zakłóconą nie została. A zanosi 
się m  decyzję, która przynajmniej Jedną ze stron nie za- 
ciO'wolni.

'V Czechach odbywają się teraz wiece narodowych 
demokratów z pud znaku Kramikarza, na których wzno­
szone są okrzyki protestu przeciwko... ustępliwości 

Benesza w sprawie Jaworzyny. A Polska stanowczo 
ma już tego dosyć. Jednolitość opinii publiczne! polskiej 
manifestowana 'mejednoicratnie w, Selmie, pozwoliła 
posłowi Zamoyskiemu wystosować w ostatnich dniach 
do Konferencji Ambasadorów energiczną, notę, w  której 
grozi wycofaniem przedstawicieli Polski z komisji gra­
nicznej, jeżeli w dalszym ciągu sprawa bęazie tak prze­
wlekaną. Trudność sytuacji polega na tern, że choć 
każdy z członków Rady Ambasadorów, zapytywany z 
osobna, goiów test Polsce przyznać rację w" sporze o Ja­
worzynę, to jednak o wnioskodawcę w tej sprawie ja- 
kAś niezmiex’nie trudno. Włochy wolałyby, żeby to zrobiła 
Aueija, Anglia chciałaby być uprzedzoną przez Frandję, 
a ^Francja w sporze dwuch jej sojuszniczek w szcze­
gólnie przykrej jest sytuacji. Jest jeszcze Japouja, ale 
jej dyplomaci dla polityki polskiej me zostali\ jeszcze 
zjednani. Nie wiemy zresztą, czy zdołały ich zjednać i 
Czechy. Tak więc sprawa Jaworzyny znajdzie się 
wkrótce na wokandzie; czy tym razem ostatecznie, 
trudno dziś jestzeze wyrokować.

W  końcu maja icwnież powróci Rada Ambasadorów 
do omawiania losu Kłajpedy. Na razie debaty nad tą 
kwestią, ■ z powoau nieustępliwości Galwapauskasa w 
sprawie Rady Portowej, zostały przerwane. Może 
nowi wybory do Izby litewskiej innych przedstawicieli 
bard dej skłonnych do zrozumienia zagadnienia, kłajpedz- 
kłego i interesów państwowości litewskiej , wysuną. 
Poczekajmy.

Tymczasem wypadnie zanotować, że dotychczasowi 
repxezentacii Litwy zachowują, się, w  sposób conajmniej 
bezczelny. Ponieważ na Radzie Ambasadorów doszło 
do porozumienia w  sprawie; nadania Kłajpedzie auto­
nomii, me doszło natomiast do porozumienia w sprawie 
Rady Portowej, z udziałem Polski, zabezpieczenia tran­
zytu przez Litjyę, t. zw.ęj,set)ementu“ itd o. Galwanau- 
skaś uznał za sosowi* już ogłosić autonomię tery tor jum 
wolnego miasta według uzgodnionego projektu. Dostał 
jednak zaraz nauczkę od Rady Ambasadorów, która w 
nocie z dnia 9 maja przeciwko temu ząproteston ała, o- 
świadczająćf' że „Rada Ambasad., jedynie władna rozpo­
rządzać Kłajpedą uważa za .niebyłą decyzją rządu litew­
skiego o autonomii Kłajpedy, która przesądza wyniki 
pertraktacji, będących jeszcze w  ,toku“. _ Niewątpliwie 
tego rodzaju kroki rządu litewskiego pozycii jego na pa­
ryskim gruncie nie wzmacniają.

Do spraw już na szczęście raz na zawsze załatwio­
nych należy Galicja _Wr,chodnia. Jest ona jednak wciąż 
przedmioti m pewnei przycichiej, coprawda chwilowo 
agitacji. Nie trzeba się jednak pod tym względem łu- 
d-dć. Tym wrogom więc wszystkim naszym nie powin­
niśmy dawaę-Jw ręce broni, a nią byłoby przewlekanie 
z uchwaleniem, dla Galicji m taw y o wejściu w  życie au­
tonomii Wschodniej Małopolski. Sejm polski powinien 
niezwłocznie wyłonić specjalną komisję i jej, powierzyć 
przygotoy anie te* ustawy.

■ z /

Stefan Włoszewski.

Ciraśeipsla iienôiacis 
weta re®ES‘PH!Jw jolskieli 1 lieiń,

Klub Chrześcijańskiej_ Demokracji zgłosił w Sejmie 
wniosek treśG następujcei:

Wysoka Izbo! Wniosek nasz zmierza do mętnienia 
pewnego aktu wyrównawczej sprawiedliwości, wobec 
wychodztwa polskiego, znajdującego sijf w głębi Niemiec, 
Było tam przed wojną oikoło pól miliona Iudn polskiego, 
który tam się udlał nie dlatego; że miał chęć pracowania 
wśród obcych, lecz jedynie jako ofiara pruskiej polityki 
antypolskiej. W miarę, iak ta polityka się potęgowała, 
rosło wycbodźtwo polskie w Westfalii i Nardenji. Roz­
poczęło się to około roku 1880, ,gdy Bismark wydawał 
coraz to nowe przepisy antypolskie, zwiększyło się, gdy 
powstała Komisja kolonizacyina. W tedy to wychodź­
stwo polskie w  Westfalii i Nadrenii zaczęło się wprost 
masowo powiększać i osiągnęło mniej więcej pół miliona 
dusz. Wychodźstwo odznaczało sje patriotyzmem wiel­
kim i stworzyło szereg narodowych organizacji. Można 
Śmiało powiedzieć, że był to podówczas w  narodzie na­
szym lud pod względem narodowym najwięcej uświado­
miony i wyrobiony. Były tam organizacje narodowe 
wszelkiego rodzaju o czysto narodowych dążeniach któ­
re we wszystkich miejscowościach łączyły się w lokalne 
gwiązki, nad którymi stał .ieden komitet główny. Gdy 
społeczeństwo dio ofiarności tego wvchodźstwa zaaire- 
ió ra to , to apel ten zawsze odnosił skutek. Życie sokol­
iki©, śpiewacze i wógóle kulturalne stało tam. na takich 
wyżynach, jak nigdzie wśród ludu pracującego. W y­
chodźstwo ta  .wobec, społeczeństwa polskiego zasłużyło
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się także w tym wględzie, że oszczędności swe lokowało" 
w kooperatywach i to iV ąrż |^ y |cb  kredytowych w 
kraju. Wierząc w odbudowę Polski, wychodźstwo 
oszczędzało, ażeby potem z groszem oszczędzonym 
wrócić do kraju i nabać tam kawałek ziemi.

Wszelkie protesty przeciwko polityce ucisku, ze stro­
ny rządu niemieckiego', przeciwKO polityce kolonizacyj- 
nei i polityce wywłaszczeniowej, były najsilniejsze na 
wychodźstwie. W każdej kolonjl odbywało się po kilka 
afeecóljjL które kończyły się rezolucjami, protęstującemi 
przeciwko polityce niemieckiej i wyrażaiącemi nadzieję, 
że lud polski wróci do Polski i -znów zasiądzie na. ziemi 
polskiej, skąd go niemiecka polityka gwałtu 1 osadnictwo, 
przeż rząd priiski stosowane, wyrugowało. Gdy tedy 
Polska powstała, wychodźstwo polskie zaczęło wracać, 
lecz powstanie, które wybuchło, zamkj^łp mu granice 
i wychodźstwo polskie nie mogło powrócić szczególnie 
do Księstwa. Największa zaś liczba wychodźców pocho­
dzi z Księstwa, mniejsza część z Pomorza i ze Śląska. 
Granica przez powstanie wytworzona, zamknęła w y­
chodźcom powrót i skorzystanie z tych oszczędności, 
które wychodźstwo to na zakup ziemi w polskich ko­
operatywach kredyiowj/ch ulokowało. Nastąpiła dewa­
luacja marki polskiej i wychodżtwa polskie straciło 
wszystko, a dziś o nim się yyRjólei nie mówi, dlatego, 
że jest biedne. Mówi się nieomal tylko o wychodź­
stwie amerykańskiem dlatego, dolary mają kurs w y­
soki. Nie chcielibyśmy czynić z tego nikomu zarzutu 
i pragniemy-; powiedzieć, że o wychodźstwie amerykań­
skiem głównie dlatego mówi;się, że dolarowe oszczę­
dności umożliwiają sto-sunki ekonomiczne.

Jeżeliwpięc Niemcy wykupili setki . tysięcy morgów’ 
ziemi i osadzili na tej ziemi około 25 000 rodzin, czyli oko­
ło 150 OoO diusz niemieckich, które znowu zasnakaialy 
wszyskie swoje ekonomiczne potrzeby u Niemców" i przez 
to rugowały polskiego robotnika i rzemieślnika z ziemi 
polskiej, jeżeli ta polityka kolonizacyjna zdołała tylu lu­
dzi osiedlić i tylu tez wyrugować Polaków z ziemi poi 
sklej i jeżeli Rząd polski ma obecnie możność tych Niem­
ców7 usunąć, tc jest wprost obowiązkiem, narodu, a wię.c 
i Sejmu ppiskiego — wykonać, taki akt sprawiedliwości, 
któryby tym robotnikom polskim umożliwił powrót na 
ziemię, z. której ich Prusak wypędził.

Do tego zmierza nasz wniosek i sądzimy, źe_ Wysoka 
Izba nagłość wniosku przyjmie, wobec aktualnej obecnie 
likwidacji osad niemieckich. Jeżeli się nie likwMuje, to 
należy postawne wniosek o likwidację. Y miarę,_ jak 
osady się będzie likwidowało, trzeba połowę osad, Jeżeli 
nie więcej, zarezerwować dla wychodźców polskich, któ­
rzy z głębi Niemiec powrócili do kraju lub jeszcze po­
wrócą i udzielić im odpowiedniego kredytu; bowiem pie­
niądze, które były zaoszczędzone przez wychodźców s 
ulokowane -w bankach polskich zadanie swoje wobec pań­
stwa polskiego spełniły. iZa te pieniądze nabyto w. wiel­
kiej liczbie od Niemców obiekty.

Udzielając przeto kredytu, społeczeństwo polskie nic 
nie daje wychodźstwu, jeno w całej części zwraca to. co 
zabrało. Pożądanem jest przeto, aby Izba jednomyślnie 
nagłość wniosku uchwaliła

Sprawa Kekala MsSiolip w Pfta
Niema, bodaj sprawy ważniejszej w  dziejach nowej 

Polski, o którejby pisano tak ma/o jak o 1; westii Kościoła 
Katolickiego w nowem naszem Państwie. _W ubiegtom 
roku prasa raz jeaer. zajmowała się memoriałem Episko­
patu Polsikięgc do Rządu. Po zatem głuche milczenie. 
Milczał Episkopat Polski, społeczeństwo zaś o kwestiach 
dotyczących stosunku Kościoła do Państwa Polskiego, 
niemal żadnych nie miało informacji. Czytało się raz po 
raz. że Rząd pertraktuje z Episkopatem, ale wiadomości 
skąpe należytego nie da wały poglądu na sprawę. Tym­
czasem poczynają się pojawiać coraz częstsze wieści, ze 
stosunek Państwa Polskiego do Kościoła Katolickiego nie 
tylko nie jest uregulowany ale wręcz traktowany fatal­
nie. Rządy w Polsce pozostaw aj dotąd w przeważnej 
części pod wpływami lewicowetój pczatem są zarażone 
w  wysotidtó stopniu -wpływami t. zw. „Józefinizmu“, 
przyniesionego z Austrii, a dążącego do wzięcia Kościoła 
Katolickiego w niewolę biurokracji.

Władze rządowe nie rrfiały się czem chwalić, bisku­
pi; polscy zdś, kierując się naidSjej idącemi względami 
na powstającą dopiero Państwowość polską nie chcą 
rządów polskich kompromitować, przedkładali memor­
iały rządowi, zachowując na zewnątrz milczenie. Ro­
zumiemy to bardzo i cenimy wysoko, że Episkopat Pol­
ki tak długo cierpliwię znosi} wszystko i nie odwoływał 
się do społeczeństwa nolsfciego.

Na wskutek tego poszanowania godnego milczenia 
jednakowoż o sprawach katolickich nie byli poinformo­
wani ani posłowie, ani lud katolicki, tworzący -większość 
obywateli polskich. Episkopat Polski w  swoich pismach 
dc rządu iaknajsłuszniej podnosi, że -o ile przedłożenie 
spraw bezpośrednio Pządowi nie odniesie pożądanych 
skutków, Episkopat odwoła się do opinii katolickiego 
społeczeństwa.

Nietm słuszniejszych nad to słów. Polskie społeczeń­
stwo katolickie pragnie wiedzieć co się dzieje w  tej dzie­
dzinie, którą ukochało tak bardzo^ Dla ludu katolickie­
go, Kościół, nie jest tylko jednym z wielu czynjiilców, od­
działywujących na społeczeństwo, nie, dia niego Kościół 
katol. jest sprawą najważniejszą, jest podstawą, no. któ­
rej pragnie oprzeć państwowość polską. Lud katolicki 
pragnie dowiedzieć się, jakie rząd . polski Wobec Kościo­
ła zajmuje stanowisko, pragnie, się poinformować, jakie 
Biskupi 'polscy żhdani£l'sta\viaj:£ wobec Rząd polskiego, 
pragnie wyświetlenie i jasnego określenia, w  jaki sposób 
powinnv być urządzone wzajemne stosunki Państwa Pol­
skiego kio Kościoła Katolickiego

Polskie społeczeń dwo katolickie tein i sprawami zaj­
mowało. się b. rzadko. Minęły dawne czasy „Kultur- 
kampfu“. Nowe pokolenie społeczeństwa polskiego nie 
pamięta już walk toczących się -około kwestji ujarzmie­
nia Kościoła Katolickiego przez p&ństwo pruskie. Ogół 
naszego społeczeństwa nie zdaie .sprawy 'sobie z tego,
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’ czem jest — konkordat — jak wygląda kwestia nieza­
leżności duchowieństwa od rządów jakichkolwiek i nie 
wie poprostu, jakie 5$amo ma stawiać postulaty i jakie 
sprawy posłowie jego przeprowadzić powinni w  drodze 
ustawodawczej.

Społeczeństwo wie +ylk, że z wielką ulgą przeczyta­
ło w Konstytucji artykuły, zapewniające Kościołowi k*« 
toliickiemu naczelne stanowisko wśród równouprawnić-, 
nych wyznań w  Polsce, swobodę rządzenia sję swojetr.i 
prawami, wolność nabożeństw, prawo posiadania mająt­
ku, i zarządzenie nim. Ogół katolicków, sądząc- że Kon­
stytucja polska, grankwą jest podstawą, od której niko­
mu nie wolno oabić, ani na krok, mniema, że dWoboda 
Kościoła Katolickiego w  Polsce zagwarantowaną jest i 
zapewnioną po wsźe czasy.i . ■ ..

(Złudzenie! Mimo Kons+ytucji nie zniesiono, dotąd 
nawet tych ograniczeń, któreroi nienawistne rządy za­
borcze krępowały swobodę , Kościoła Katolickiego, 
mszcząc się za narodową i patriotyczna jego działalność, 
Zdarzało się przecież, że urzędnik polski nrzedwfco Ko­
ściołowi Katolickiemu powoływał się na dekret rosyj­
ski, którego nawet Rosjanie nie śmieli wprowadzić w  ży­
cie.

Czas przerwać milczenie w  tych najważniejszych 
dla ludu katolickiego sprawach. Należy się ludowi wy­
świetlenie bez ogródki wszystkiego, co się dzieje, i 00 mu 
grozi. Kościół Katolicki nie potrzebuje szukać w  Polsce 
obrony i poparcia u nikogo prócz swoich wiernych. A 
ponieważ wierni ci często sami nie znają dostatecznie 
zasad, na których uregulować należy stosunek Kościoła 
do Państwa, podawać będziemy stale zarówno informa­
cje o tem, co już sie dzieje w  Polsce, jak i zasadnicze ar­
tykuły, wyświecające iŁ  czego nam potrzeba.

Jednolita a silna opinia katolicka, twardo stojąca przy 
prawach Kościoła Katolickiego, najlepiej zapewni Kościo­
łowi to, co mu się należy.

SstógtEni indowa m ftKcrzi.
Napisał L. K. Fiedler, syndyk Izby przem.-FIand!. Oru- 

dzlądzko-Farogardzkiej.
(Dokończenie.)

powierzchnia ziemi na Pomorzu składa 'śję zatem 
z dyluwialnych osadów gruzu lodbwcowego do dawnych 
lodowców (margie, pitsk' marglowe, glina maęglowa, 
żwiry, piaski nizinne) oraz z aluwialnych fo;i macji epoki 
współczesnej, powstałych 1 ciągle jeszcze powstających 
po zniknlędu epoki lodowcowej, (wydmy piaszczyste, 
osuwiska dyluwialnych pokładów, piaski i glina łąkowa 
jako mechaniczne osady wód, bagna i torfowiska po­
wstałe wskutek zwietrzania umarłych i umierających 
roślin i zwierząt, a  w  nizinacń rzek iły jako glihiaste 
osady powodzi rzek.)

Nad całym krajobrazem pomorskim dominuje szero­
kie pierwotne łożysko W islj\ w dyluwialnei powierz­
chni ziemi głęboko wyżłobiona dolina, w  środku krócej 
biegnie dzisiaj Wisła wąziutkiem w  stosunku do pierwo­
tne: szerokości Koryiem. Dolina Wisły jest niesłychanie 
ciekawa jako materiał do badań dla geologów i badaczy 
epoki lodowcowej. Ze stanowiska geologicznego po­
dzielić ją można na trzy części: 11 Torunsko-Bych oska 
kotlina ,2. przełomowa dolina Wisły, 3. delta Wisły. 
Podział ten usprawiedliwiony jest przez naturalne wa­
runki zarówno geologiczne jak i hydrograficzne.

Toruńsko-Bydgoska kotlina jest to dno dawnego 
ogromnego jeziora, w  którem zbierały się w okresie cofa­
nia się lodowców wody topniejącego lodu, które później 
otworzyły sobite pod Nakłem ujście na zachód. Kotlina 
ta szeroka jest mnieiw. 20 km., iługość jej wynosi około 
80 km. Dno tego w kilku odstępach czasu stopniowo 
wysuszonego jeziora składa sic dzisiaj z jałowych nit- 
imodzajuyeb piasków nizinnych, z których wychylają 
się większe dyluwialne -wysepki lub mniejsze bryły z 
margla lodowcowego. Miasta Toruń i Bydgoszcz leżą 
dzisiaj w środku tej kotliny.

Dolina wzłomowa Wisry .00 Fordona, tam gdzie 
W icia, tworząc kolano zakrc7oa ku północy, sięga do 
odgałęzienia Nogalu na południe od Tczewa. Jes to ero­
zyjna dolina szerokości 5 do 8 km., wyżłobiona na głę­
bokość mnDeiwięcej 60 nj. w dyluwialnej powierzchni 
płaskoiwzgórza pomorskiego; pośrodku tej doliny wymu- 
liła sobie swe koryto dzisiejsza Wisła. Pod Grudzią­
dzem istn-alo w  epoce topnienia lodowców również 
w:lelkie jezioro w  kształcie nieregularnego koła. % trzema 
dyluwialnemi wyspami, które dzisiaj bezpośrednio z pia­
sków i iłów nizinnych wychylają sie na świat: 1. płasko- 
wzgórze grudziądzkie z fortecą i Częścią miasta, 2. 
Strzemięcińskie wzgórze oraz 3. wzniesienie Górnej 
Grupy., Dopływy Wisi./ w  dolinie wyłomowej, jak 
Czarnawoba, Mątawa i Wiercica mają pierwotny kieru­
nek od północy ku południowi okoliczność ta jak rów­
nież istniejące leszcze pozostałości dawnych te r lf  z pia­
sków nizinnych nasuwają przypuszczenie, że pierwotnie 
zarówno rzeki te jak i wody nagromadzone wbGrudzia-. 
dskirn jeziorze miały odpływ ku południowi do Toruń­
sko-Bydgoskiej kotliny przez wąsk. otwór pod Fordo­
nem, oo przygotowało późniejszy wyłom Wisły ku pół­
nocy. Kiedy później, prawdopodobnie pod koniec epoki 
cofania s(ę lodowców na Pomorzu, wyłom ten dokonał 
się i kiedy olbrzymie masy wód nagromadzonych w To­
ruńsko-Bydgoskiej kotlinie wzięły Iderunek ku północy 
do morża. cały hydrograficzny pierwotny system rzek 
uległ gruntownej zmianie. Z Toruńsko-Bydgoskiego 
jeziora wody spłynęły ku morzu i z biegiem czasu, kot­
lina ta zupełnie się osuszyła, toż samo dokonało się z je­
ziorem Grudziądzkiem. a rzeki Czarnawodą, Mątawa. 1 
Wiercica, przy wstępie do doliny wyłomowej Wisły, 
musiały zmienić kierunek i zakręcić ku północy, by zna­
leźć ujście w  Wiśle.

Delta .Wisły, leżąca dzisiaj całkowicie na ^terenie 
Wolnego Miasta Gdańsira, utworzyła sile z pokładów 
piasku, żw iru i ilu, które Wisła w  ciągu kilku Wsjęcy l i t
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flinta ku morzu i przy ujęciu je osadzała. W ten sposób 
powstała tam równina bardzo urodzajna • dlatego* że 
wierzchnią warstwą ziemi tworzy ił. Delta ma kształt 
leiłca, otwartego ku morzu, szerokość pomiędzy Gdań­
skiem i Elblągiem wynosi około 50 km., powierzchnia 
obejmuje okoła 1500 km., u bok&\ypogranicza ją toż samo 

■dylUwialne plaskowzgórze, przez które prowadzi wy- 
lorftowa dolina Wisły,

Wisła na calem Pom<rzu obwałowana Mt- sztucz­
nie wysołiiemi i mocnemi groblami, zabezpieczającemi 
urodzajne niziny rzeki od powodzi. Groble te powstały 
fcześciowo jeszcze za czasów krzyżackich i późniejądó- 
prow&izone zostały do wysokiego' stopnia doskonałości. 
V /ten  sposób uzyskano tutaj dla uprawy rolnej i dla osa­
dnictwa wysiokowartościową ziemię, znajdującą się dzi­
siaj w  bardzo wysokim stanie kultury. W przeciwień­
stwie do tego, na terenie byłego Królewstwa Kongreso­
wego dawniejszy Rząd Rosyjski zupełnie żaniedbigfjjh 
gulację Wis_fy j. wspomniane możliwości uzyskania pier- 
fezorżęćtaei roli dziś dnia są tam zupełnie niewyzy­
skane.

Obreri firzeciwgazswa a ĥtiośt ep.ii
Oo pewien okies czasu pojawiają się w dziennikach 

na Szych artykuły o broni chemicznej, sposobach walki 
tą bronią, jej skutkach i środkach obrony. Niejeden z czy­
telników rzuciwszy okiem na tytuł lub też przeglądną­
wszy go pobieżnie, nie zrozumie właściwego celu tych 
artykułów. Nic dziwnego, bo czyż nie mamy wojska i 
armii regularnej, której zadaniem przecież w pierwszej 
linji jest śledzenie za rozwojem i postępem najrozmait­
szych środków walki i obrony.

Zupełnie słusznie^propaganda ta nie ma też na ceiu 
uzyskania środków na powiększenie lnb -też wspomoże­
nie naszej armii w  tej dziedzinie.

Obecnie, we wszystkich państwach śWiata Jest pro­
wadzona w  większym |m u  propaganda tak zwanej 
„Obrony Przeciwgazowej". Propaganda ta dała już na­
wet bardzo znaczne rezultaty, ale mestety nie u nas, 
gdzie znajduje się ona leszcze w  niemowlęcych począt­
kach. Celem tej propagandy jest u z y s k a j  środków 
pieniężnych na stworzenie już obecnie ukonstytuowa­
nego „Komitetu Obrony Przeciwgazowej", który by ba­
dał i śledził za postępem rozwoju broni gazowej na ca- 
'■fyjm ś wiecie, celem w  pierwszej linji znalezienia, następ­
nie zaś I zastosowania środków skutecznej obrony.

Obrona ta nie ogranicza sie tylko na wolsko, wcale 
nie, to jest rzeczą naszego Ministerstwa Spraw Wojsko­
wych, głownem zadaniem Komitetu ma być właśnie 
rozszerzanie tych środków na całe spoieczrństwo i na 
ochronę przed skutkami tej walki naszych rodzin, któro 
pomimo neutralnego staaowiska w  ewentualnej wojnie 
są jednak nie mniej od wolska .narażone na okropne w 
Swych skutkach działanie gazów.

Obecnie wszystkie państwa wtykijpl całą swą ener­
gię na wzmocnienie boty powietrznefeiSjóni w  razie za­
targu wojennego z iakimkobjjjek państs|.f już w  pier­
wszych godzinach wojny ma zaatakować główniejsze 
środowiska i węzły komunikacyjne nieprzyiade1a, ni- 
szezącemii: pociskami paraliżując -tern samem pierwsze 
ruchy i przygotowania wojenne już w  samych począt­
kach-.

że oołiairnr.iej 75 procent tych pocisków będzie w ła­
śnie pociskami gazowemi, e tem me trzeba chyba wiele 
mówić, ponieważ jak to widzieliśmy z poprzednich arty­
kułów i przytoczonych danych statystycznych, broń ga­
zowa jes jedną z najskuteczniejszych. Więkfeosć strat 
W wodnie światowej zo-stała spowodowaną właśnie tą 
bronią.

Pomyślmy więc tylko o położeniu, w  Jakim by sie zna­
lazło nasze społeczeństwo, nasza neutralna'ludność cy­
wilna, w razie takiego ataku, Dotychczas nikt prawie 
nie jest obznajmiony ze sposobami ochrony przeciwgazo­
wej, nawet choćby najprostszemu, nie mówiąc wcale już 
o zaopatrzeniu w środki obronne., Zadaniem Komitetu 
Obrony Przeciwgazowej jest właśnie rozszerzenie tych 
środków ochrony na całe społeczeństwo, byśmy się nie 
znaleźli w  przylcrem położeniu człowieka pierwotnego, 
zagrożonego atakami przeciwnika doskonale uposażo­
nego w nowoczesne śro-dki walki.

Nie jeden zrobi uwagę, iż rzeczą państwa jest, by 
chronić obywateli przed podobnemi atakami. I to ma 
.swoje uzasadnienie, musimy jednak wziąć pod uwagę,

że jesteśmy państwem miodem, raającem bardzo wie'e 
trudności i przeszkód w normalnej pracy pokojowej. 
Jedyną więc drogą ku lepszemu, jest zainteresowanie 
się tą kwestją szerszych warstw  ludności naszej i przyj­
ście z pomocą swemu komitetowi, który już istnieje, nie 
może jecrnak się odpowiednio rozwinąć tylko z powodu 
braku odpowiednich śroćkóń/t f in a n so w y c h .

.Zainteresujmy się więc tą sprawa, opodatkujmy sie 
sami, choćby nawet bardzo minimalnie. Liczba ludności 
w państwie naszem jest poi aźna i jeżeli każdy 
wesprze Komitet, nawet najmniejszym G ack iem , zbierze 
się suma, która umożliwi zaczęde realnej pracy w* rej 
dziedzinie.

Redakcje pism miejscowych utworzyły juz listę 
składkową na ten cel, nie zapomnijmy więc o tem, no- 
nieważ w ten sposób tu zapewniamy naszym rodzinom i 
naszym dzieciom spokojniejszą i pewniejszą przyszłość.

święto pieśni pulsuj w Toriiia.
Z I. Zjazdu Pomorskiego Związku Kół śpiewackich.

(Od specjalnego korespondenta).
T o r u ń ,  21' . 'S. 33.

Zjazd świąteczny Pomorskiego Związku Kół Śpiewać* 
kich stał się imponująca demonstracją polskiego słowa śpię? 
wanego,. jaką dotychczas u nas na Pomorzu widziano- W 
zjeździe wzięły udział liczne drużyny śpiewackie z Pomorza, 
Warszaiwy, Gdańska, Bydgoszczy, Inowrocławia, Pabianic, 
Łodzi, Górnego Śląska ńd Ogółem blisko 3 500 osób.

Otwarcie zjazdu nastąpiło Np l=szą święto na dziedzińcu 
ratuszowym, gdzie sie zebrały liczne drużyny śpiewackie- 
Na honorowych miejscach zasiedli pp. Woiewoda, w j  zast, 
kdta. D. O- K. pułk., Bobkowski, prezydent miasta Michałek, 
inspektor armii generał Skierski i starosta toruński Czar* 
liński.

Oprócz fcsgo zauw pśłiśm y zasłużonych pieśniarzy, jak 
nestora pieśńtarzy Piotra M a s z y ń s k i  eg o z Warszaws? 
autora' „Roty", dyr. konserwatorium poznańskiego, patrona 
Pomorskiego Związku Kół Śpiewackich, ks. prof- L e w,a n = 
d o w s k i e g o  z Pelplina i inni. Wyżej wspomnianych pie* 
śrlarzy polskich przywita? prezes Pomorskiego Zyląata p. 
Ludwik M a k o w s k i .

W imieniu miasta Toronto prz soiówil na&.ępnrc jjrezy* 
deitt M i c h a ł e k, w imieniu władz woiewoda p. B r e j s k i, 
w imieniu wojska generał S k i e r s k i ,  Przemawiali jesz* 
cze prócz tego m. i. ks. prob. Lewandowski, dyt- Opieński, 
Piotr Maszyński, p. Szymański z Gdańsk®, kpt. Niezgoda 
imieniem oficerów zespołu śpiewackiego w Warszawie. Po 
przemówieniach odśpiewano pod bątijtą autora* p. ^eHksa 
Nowowiejskiego^ „Rotę"

0  godzinie 9»tej wieczorem wespół składający się z  cLó* 
rów ogólnych i  okręgowych odśpiewaj następujące utwory 
i to chór mieszany 1. /Dżiękn Ci przedwieczny, (Modlitwa), 
St. Moniuszki, 2. „Debra noc" Kosko Wukkgo, 3. (chór mę= 
skjjt „Piosenka żołnierza" 4. «,£*»*& nad Wisła"
Jareektegj*.

Upróez Lega na z&kteńezetiu, v$k«»#Ły sestał przez
wszystkich uczestników Zjazdu hymn narodowy „Jeszcze 
Polska" unisotio w układzie zatwierdzonym dla orkiestr i 
chórów w-ojskowych*

Tyle o pierwszym dniu Zjazdu. Przez cały dzień na* 
pływały do Torunia ■w«zystkiemi dworcami niezliczone ty* 
siączne' tłumy publiczności i gości ze wszystkich stron Pol* 
ski. Boć to Pomorze po raz pierwszy zamanifestowało sto* 
wem śpiewam cm swoją polskość i  po raz pierwszy gości w 
swych niurach wielkich pieśniarzy polskich jak Masiyńskie* 
go, Ouieńskiego i Nowowiejskiego. Dzień to radosny, dzień 
to pełen chwały, gdy pieśnią polską budzi kię wspomnienie 
czasów krzyżackiej niewoli.

'W chwili tej pełnej nastroju,, wieczorem w kwaterach 
uczestników Zjazdu _ rozbrzmiewały śpiewy melodyjne, śpie* 
Wy melancholii pełne, przypominające metrom starego Toru* 
nia, że śpi pod opiekuńczem skrzydłem orła białego . . .

* * .*
1 tak nadchodzi drugi dzień Zjazdu, który miał się jnać |  

punKtem kulminacyjnem uroczystości całej *s . A było też 1

cc widzieć! Toć tc Pomorze wj dniu 21=go maja br., pierwszy 
polskości pomnik wystawiło, a wystawiło la właśnie temu, 
który pieśniami swt?mi utrzymywał ducha polskiego w, naj* 
więcej zgermanizowanych zakątkach kraju naszego-

O godzinie 7=mej rano- zebrały się arużyny śpiewacki® 
w paricu Cegielni, skąd po odśpiewaniu pieśni pi Koncercie 
połączonych chórów wojskowych, ruszyły tłumy tysiączne 
do parku Moniuszki, gdzie o godzinie 9*tei nastąpiło odsRF 
'pięcie pcmntka Moniuszki.

Po poświęceniu pomnika przez ks. prob. Wysińsktego 
zabrał głos patron Związku ks, prob* Lewandowski Dzię* 
kując Komitetowi za inicjatywę T trud około wzniesienia pos 
mntka i zorganizowania Zjazdu wezwał mówca do szerze* 
nia tej pieśni polskiej, która była, jest i  będzie zawsze śj-rze* 
wiqfelką ducha narodowego-. Prócz tego pi zamawiali je­
szcze: dyr- Opieński, dyr., konserwatorium warszawskiego 
Piotr Maszńskt, prtzes Makowski. P. Feliks Nowowiejski 
złożył w imieniu Warmińczyków u stóp pomnika bukiet róż, 
.W specjalnem przemówieniu p. Makowski oddał pomnik pod 
pieczę miasta.

Pó odsłonięciu olbrzymi .pochód- liczący kilkatysięcy 
głow ruszsl z gen. do Latourem, pieśniarzami uaszemi ku 
miastu, gdzie po defiladzie przy ulicy Chełmińskiej się rez* 
wiązał.

Po obłędzie w Dworze Artusa na którym p-ezes Mąko*' *j 
wskt wzniósł jako pierwszy toast na cześć Rzeczypospoli* 
tej i Jej Prezydenta toastowali kolejno pp. Maszyński, Opięń* 
ski, ks. prob. Lewandowski, poseł Sachto t im. ‘ Pom. fsby 
Rolniczej p. Kryzan^ yoczem odbywjtfjj się w dalszym ciągu 
popisy konkursowe.

W y n i k  tych popisów był następujący. Chóry mie* 
szane: Miejsce pierwszeństwa uzyskały: I. ’ Akadeiąickio
Koło Śpaewackie=Warszawa, i 2. Lutnia^Warszawa pod batu* 
tą niem-ilknąoemi oklaskami darzonego Piotra M a s z y n *  
s k i e g o, 3- Kolo Śpiew. Poznańskie, 4- Lutnia=Puznań. 
Chóry męskie: 1. Drużyna Śpiew .“Warszawa, 2 Luinia’War* 
sza w a, 3 Lu-tnia=Toruń.

Z pomorskich kół śpiewaczych stoją na pierwszych iwiej* 
scach: Chóry męskie: f. Lutnia*TorUń 121 stopni), 2. Wą*
brzeżno (118 stopni) i 3. L u t n i a=G r u d z i  ą d z (1Ó3 sto* 
pni). Następują dalej: DzwomToruń (95), Narmonja^Nówe*
miasto (73). Jako jedyny chór żeński uzyskało Tow. śpiewu 
„Cecylia1’ (Wąbrzeźno) 118 stopni. . Brawo! Wąbrze** 
ziankill i;-.

Chóry mfcszmie. Na pierwszefii miejscu: Lutota-iró5
ruń (119 stopni), Lutnia»Gdańsk (105), Lutnfa=G r u d z i ą d z 
(103 stopni). Następują jako dalsze: fia'ka'Podgórz (iOl),
Lutnia*Wejherowo (93), Lutnia*Działdcnvu (89), MoniuszW  
Toruń (84), Cccylja5Peipl!in (84), HalKa*Kościerzyn? (83;.

Jury tworzyli pp. ks. prof. Lewandowski, dyr. chóru 
KatedroPelplin, Piotr Maszyński, kompozytoi t  dyi. Lutni 
warszawskiej, dr. Henryk Opieński, prezes Pozn. Związku 
Kół Śpiewackich i  prof. Feliks NowawieisklłPoz.nan.

DynaBentea- roawtjaiaeego m  w, coraz wyższem tertw 
pię Związku Pomorskiego jest zasłużony wielce w dziedzinie 
śpiewu p prof. B pięta. Związek Pomorski dzieli sie ssą. 8 
okresów, * należy' do niego 91 kół % przeszło 5 000 człon* 
kurni

Nagrodą dla niezmordowanych pracowników rdst Śpią* 
wackibj na Pomorzu było to, że Janem im było doczekać I. 
Walnego turnieju w oswobodzone’ już Ojczyźnie i w oswcu 
bodzonym grudzie Kopernika, w którym roku 1912 na ów* 
czesnym Zjeździe śpiewaczym śmiał ówczesny prezydent po* 
licji ». Makowskiemu oświadczyć, t t  póty Toruń Toruniem, 
żadne polskie siowo śpiewane mury Torunia nie ścirrpią.
 ---------------  A stało sie inaczej, I błogo nam Wspomnieć
w tej chwili tych "szykaft, tych znojów i trudów. Bodźcem 
one nam będa, bjr wreszcie, wziąwszy się szczerze do pracy*,, 
ugruntować fundament Rzeczypospolitej m  naszych zagro* 
żonych Kresach Zachodnich.

. Tak nam dopomóż Bóg- . . .

Z TEATRU.
inni' i , ;ii i,

„Pai. Oeidhab".
Komedja w 3 aktach Al hr. Fredry*..; y

. Ojciec komedii polstóej, Aleksander Fredro, podobnie Jak 
Moltere we Francji, ma swój odrębny styl i swó osobny 
charakter, na* który składa się oryginalny wiersz i język, 
wystawa i  gra aktorów. Gra utworów fredrowskich ma też 
swoją tradycję datującą się jeszcze od czasów pierwszych 
wykonawców wielkich artystów, Kudlicza, i Żółkowskiego; 
tradycję, pielęgnowaną po dzień dzisiejszy. Siyl Fredry/ — 
to jego urok, to jogo niezaprzeczony pow.abjj który płynąc 

* i-c sceny, udziela się widowni i staje się dlj\stuchacza źró= 
iłem  artystycznego przeżycia i estetycznego .-wzruszenia.

Jedną z  wielu zalet kouedji Fredry jest, że sic nie sta* 
rzeją, to jest nie tracą sw,ej aktualności a grane w epoce fre= 
drowskiei i dziś po stu latach, tchną taką świeżością tematu, 
jak gayby były wzięte z dzisiejszego—  szczególnie powojem 
nego życia- *

>,Pan Geldhab1’, komedia o ,,'spanoszonym przybyszu" 
cżyż nie jest komedią dzisiejszego wojennego i powojennego , 
dorobkiewicza? Czyż niespptyka się w dzl.śiejszem życiii, cc* 
dziennie t fflgj każdym nieomal kroku takich „GeldhaHów", 
których pieniądz rozbiera i zdaje im się, żs> za pieniądze

v zdobyć mogą wszystko? Jakże jednak często spotyka ich 
zawód . . ,

„Pan Geldhab1’ — jak i prawie wszystkie komedie Fic* 
dry — jest komedją typów, w całem słowna tego znaczeniu, 
toteż oprócz wielu trudności w wykonaniu sztuki, dochodzi te 
szcze znaczna trudność w stworzeniu dobrych typóv/-

Do najtrudniejszych ról należy rola tytułowa, tote^: p. 
Jóźwicki miał do spełnieni? zadanie, jedno z najcięższych, 
jakie przedstawia dla aktorów, repertuar fredrowski. Nic dla 
każdego bowiem Fredro jest jego żywiołem. Czy p. JóźwR 
cki był w swoim żywiole nie wiem W roli tego rodzaju 
bowiem widziałem go jfte raz pierwszy. Tworząc Geldhaba, 
poszedł p. Jóź,wicjci dro.syą wskazana przez tradycję i dał w 
ruchach, postawie, masce, nawet w dyfcs»S żyda w całem 
znaczeniu! tego w yrazu.' Pan Jóźwicki stworzył typ takiego 
żyda, którego pochodzenia rasowego nic nie zdoł a zatrzeć; 
nawet „dwu luli trzech biskupóvr“ na fantastycznem _ drzewie 
genealogicznem jego rodu. Jednem słowem p. Jóźwicki zroś 
bił nain milą niespodziankę. Był — że tak powiem — ,wi 
każdym calu i słowie skończonym „Gcldhabern1

Pan Zbierzyńsld jako książę Radosław, był bardzo do* 
bry. Była w nim i pewna doza wlelkopańskiei nudy i  ra= 
sowa duma, i wreszcie ten odcień lekceważenia, w który 
wyposażył Fredro tę postać. A obok nich była i wrodzona 
mu szlachetność, która pomimo wszvstko zjednywa sympatie 
widza dla tego typowego łowty po-sa m-

Jedyną rolę kobiecą, lęórkf Geldhaba, Flory, zagrała p- 
Drozdowska, która bodaj, czy* nie jest jedyną w obecnym ze*

Żałować. tylko- należy, ż& komitet organizujący Zjazd, 
nie pomyślał o urządzeniu, contra1., gdzieby kazaej chwili os’?' 
gnać można było informacji o przebiegu całej, akcji Zjazdu, 
a zarazem dowiadywać się o* wynikach konkursowych itp. w; 
prasie byłoby ułatwiło w znacznej mierze zadanie jej,

spole teatrataym, co mogła z” roli te’ dobrze się wywiązaK 
Pani Drozdowska posiada glos dźwięczny, dykcję czystą i 
warunki zewnętrzne dobre. Wiersz FredF" brzmią? też mile 
w? jej inrerpretaoji*

Lisiewtcza, przyjaciela księcia kreował p Andrzejewski, 
zarazem reżyser sztuki. Artysta tej miary co p. Andrzej* 
wsld mógł sobie pozwolić na tak trudną, bo o zmiennym 
charakterze rolę. W całe’ grze, a więc:'w- postawie, ruchach 
i mimie© był znakomity.

Pan Zbyszkowski grał rolę majora dość dobrze- 
Rolę Lubomira grał — a raczej zupełnie nie grał — p. 

GorzkoWski. Artysta ten w roli Lubomira był zupełni© „bla» 
dy% nie wniósł na scenę tego życia i uroku młodości, który 
zwykle bije z postaci fredrowskich kochanków=iołnterzy- A' ■ 
szkoda ■ bo rola piękna i mógłby ją był kto tnny ładnie 
zagrać, na c/.em zyskałaby niezawodnie cała sztuka 
Szkoda ...........

Z ról mniejszych bardzo dobrym był p. Drwęski jako 
kontolntendanr księcia, dobra dykcja —■ wyrazista mimika 
a przyton widać pewne zainteresowanie do rzeczy fredro* 
wskich.

Pan Ilcewlcz, iałc zwykle —  chociaż w  tal: małej rólce 
—• (Piórko) był wyśmienity, i w mimice i  wj ruchach- 

W końcu rzeczy „Dank“ należy sie Dyrekcji za tak, pod 
każdym względem wzorowa wystawę. Dekoracje, urządzę* 
nie sceny, kostjumy, wszystko to, razem wzięte, stworzyło 
atmosferę, przesiąkniętą duchem Geldhaba: atmosferę pra*
wdziwego „luksusu’*. J. St-
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Sfsitrsu &iejridte PoaitsMei.
Dzisiaj nastąpiło otwarcie Kongresu Nauczycielstwa 

Pomorskiego, zorganizowanego w Stowarzyszeniu Chrz. 
Narodowego Nauczycielstwa Szkół Powszechnych w 
Polsce naboożeństwem żałobnem, za dusze zmarłych 
członków w kościele seminaryjnym, odprawieniem o go­
dzinie 8 rano przez ks. kuratusa Gordona. Podczas nr- 
bożeóstwa chór szkoły wydziałowej pod batutą p Sko­
wrońskiego wykonhł sprawnie śpiew na cztery głosy.

PRZYJAZD GEN. HALLERA.
Zapowiedziany . na kongres nauczycielski przyjazd 

jj'sła  gen, Hallera nastąpił mmktualnie o godz. 7V%. 
Z chwilą, gdy pociąg nadjeżdżał, orkiestra zagrała „Jesz­
cze Polska". Oczekiwała Dos-toinego Gościa i powitała 
'delegacja nauczycielstwa z prezesem Związku posłem 
Nowackim na czele; obecni byli także p. poseł Bobow­
ski oraz p. starosta Ossowski. Przez bramę tryumfalną. 
Ustawioną przed dworcom., udała się delegacja wraz z 
Gościem do oczekujących samocliocie w, któiemi udano 
ńrię do mieszkania posła Nowickiego na śniadanie, następ­
nie zaś na nabożeństwo do kościoła seminaryjna o-.

O godz. 9 zagaił uroczyste posiedzenie wstępne pre­
zes Związku pose} Nowicki, podkreślając, że ieśli czę­
sto  w życiu chwila jest wszystkiem, a życie całe niczem, 
to dzień dzisiejszy, w którym mamy zaszczyt powitać 
pośród siebie umiłowanego gen. Hallera (zrywa się burza 
oklasków) będzie dla nas taką właśnie chwilą, która wry- 
j© się głęboko w naszej pamięci i w naszem sercu. Pod­
niósłszy zasługi gen. Hallera i przytaczając czyny jego, 
Zapisane niezatartemii głoskami w dziejach narodu, wita. 
Go mówca iaknajserdeczniej w imieniu nauczycielstwa 
pomorskiego, wdzięcznego Panu Generałowi, szczegól­
nie także za wspaniałomyślny dar w ‘postaci placu pod 
budowę domu wakacyjnego dla nauczycielstwa polskie­
go nad morzem w Hallerowie (Wielkiej Wsi). Mówca 
zakończył okrzykiem: Oswobodziciel Pomorza i Ojczy­
zny naszej, wielki przyjaciel nauczycielstwa pomorskie­
go gen. Józef Haller niech żyje!" Okrzykom i oklaskom 
nie było końca.

Potwierdzając, że ofiarowuję dla nauczycielstwa pla­
cówkę, skąd mógłby nauczyciel — wychowawca po 
ciężkiej, odpowiedzialnej pracy rzucić okiem w dal mor­
ską, wyraził p. Generał nadzieję, że wspólnemu sitami 
całego społeczeństwa będzie można zbudować don. na­
uczyciela polskiego i zakończył życzeniem pomyślnego 
przebiegu obrad.

Przemówienie to, nacechowane nadzwyczajną, bra­
terską iście. serdecznością, nagrodzono niemilknącemi 
przez długi czas oklaskami.

Następnie pos. Nowicki, dzćękując P. Generałowi za te 
sfowa serdeczne i czyn Jego obywatelski, powitał dele­
gatów oraz przybyłych gcści, jako to pp. starostę Ossow- 
skitego, b. wiefemmistra Poszwińskiego, posła Bobow­
skiego, inspektora Ossowskiego, dyrektorów szkół wyż­
szych pp. Exnera, gospodarza gmachu, w którym odby­
wają się obrady, ks. NatakoWskiego,: dyr. Herzberg:ft 
księży prefektów, a przedewszystkiem przedstawiciela 
nauczycielstwa polskiego w Gdańsku, p. Klelnę. Na sali 
zrywjt się huragan oklasków,

Nastąpił referat p Szynklswlcza z Chełmży na te­
mat: .Jakie są odrębne łyny  psychiczne wśród młodzie­
ży szkolnej ? tak należy^rowadzić wychowanie i naucza- 
nie w  szkole, aby prawidłowo i harmonijnie ukształclć 
indywidualność ucznia zgodnie ze sw a tem ! cechami |e^ 
go umysłmyości i charakteru?"

W chwili, gdy sprawozdanie to kończymy odbywa 
Jfe  dyskusta nad referatem.

Wiadomości bieżą cen
i fa e e n c fa ra  s Środa Dezyder. Wschód słońca 3.56 zachód 
7.58 Wschód księżyca 11.11 zachód 12.41.

ób

Następnie zabrał głos gen. Haller, tłomaczac na wstę­
pie, że pcdnosi sie ta jako zasługi to, co było prostym 
oLt/wiązkiem. „Zawsze zasadą mota w  życiu było pełnić 
swój obowiązek, robić tyle, ile sił starczy i tak, żeby 
byto dobrze. Wogóle dobrze robić — w tem dążeniu my 
Wszyscy możemy się połączyć, być ludźmi dobrej woli j 
i dobrego czynu.

Ongiś Moltke — Bismarck mawiali, że „der do-utsche 
SchUiLasetater" wygrał wojnę- My przygotujemy się do 
tego, Seby móc kitedyś powiedzieć że „nauczyciel polski 
wygrftł pokój". Prawem życia nie iest wojna, prawem 
ży cia jest praca pokojowa. Wojna jest, ze tak powiem 
cyklonem, burzą gwałtowną, która przychodzi wtenczas, 

coś nie iest w porządku. My musimy stprac się zor- 
rasizować państwo nasze tak, żeby tych cyklonów, że­
by łych zmagań przyrodzonych, które w tany sposób 

i nie tnogą się wyładować, było jaknajmniej, żebyśmy nor' 
malnie potrafili się rozwijać na każdem polu. Aby jednak 
móc się rozwijać, musimy dać odpowtadnie t*odstawy 
naszej młodzieży.

(Zaznaczywszy, że sam przez życie całe, od ukończe­
nia Studiów akademickich zajmował się''uczeniem mło­
dzieży wojskowej, i to w warunkach trudnych, bo czę­
stokroć analfabetów, wywodził dalej: „W wychowaniu
chodzi o to, aby wychowywać nie według szablonu, 
Szematu, czy — jak: ro w armji austriackiej i niemieckiej 
zwano — według jednego „Schimmla", lecz. postępować 
indywidualnie, gdyż tak tylko osiągnąć można , owocne 
rezultaty: Życie dyictuje . warunki i  dlatego nie można
już od zarantą pchać młodzieży w pewnym kierunku, 
tylko tak, żeby później sobie wybrała sama cel życia gdy 
się przekona, do czego ma największe zdolności. W y­
chować musimy u nas w Polsce młodzież tak, aby, wstę­
pując w życie, była możliwie doskonałą, zdolną do w y­
pełnienia wszystkich obowiązków, iakie życie ze sobą 
przynosi.

Wychowujmy młodzież w pewnej atmosferze rado­
ści życia, żeby nie było tyle smutku, przygnębienia, jak 
lo niestety dzisiaj często wictaimy. Brak odwagi cywil­
nej, brak odwagi dto czynu, brak ‘odwagi1 brania odpowie- 
dztalności za swoie czyny, aż nadto często w życiu jest 
u nas Spotykany.

Winę wielką niewątpliwie musimy przypisać długiej 
niewoli ale my musony się starać, żeby te spętane nie­
wolą skrzydła uruchomić, rozpuścić do bezwzględnego 
szybowania po przestworzach w myśl „Octy do młodo­
ści" Mickiewicza. Wtenczas . młody człowiek, który 
wchodzić będzie w  życie, będzie pełnym obywatelem, 
świadomym swoich praw, ale świadomym także swoich 
obowiązków obywatelskich. Jak.długo nie będzie u nas 
tbj świadomości w całej pełni, tak długo nie będzie u nas 
dobrze.

Więc to są kardynalne zasady. Dochodzi do tego 
to, co już aż nadto jest u nas powtarzane, owe: W zdro- 
wem ciele — zdtowy duch, — ale nietylko w zdrowem 
ctale zdrowy duch będzie się rozwijał, ale i w zdrowej 
atmosferze ludowej Stwarzajmy tę zdrową atmosferę. 
Nią zatruwajmy tej atmosfery rzeczami, które dzisiaj za* 
truwają całe nasze życie państwowe, spot e cżno-nar odo - 
we, — polityczne. To jest ta trucizna największa, tru- 
cfena nieufności, trucizna zawiści, a nawet bodajże nie 
nienawiści. Jeżeli dojdziemy do tego, że będziemy wszy- 

• scy widzieli w scbie braci, to nie będziemy posądzali sio 
1 wzajemnie, że ten chce ile, że oni chcą szkodzić państwu, 

leci będziemy wierzyli, że wszyscy dą£a tylko dio jed­
nego, dobrego celu.

. Dopóki nie stworzymy tej zdrowej atmosfer* nie 
możemy spodziewać się, by m'odzież nasza rozwijała się 
normalnie i razjs wltła w  piękny kwiat kultury narpdu.

B1BLJ0TP.KA I CZYTELNIA 1 C  L. otwarta w Jni 
powszednie cd godz 5—7, dla dzieci w środy i so­
boty od godz. 4—5.

A

MUŹEł JM otwarte w środy i soboty od 12—2, w nie 
dziele i święta od 11—2 godz.
—'** SiresfcreaHftom rrstssjfsn zwracamy uwagę na 

zmianę cen za ogłoszenia uwidocznioną w nagłówku.

—'** Z TEATRU MIEJSKłEGO. W nadchodzący a z w a r= 
t e k  teatr nasz wystawia premierę, sztukę w. trzech aktach 
Fijałkowskiego, p- t. „W i e r n a  k o c h a n K  a“. Sztuka ta 
osnuta na tle wypadków ostatniej wojny, przepojona szcze­
rym patriotyzmem wskrzesza przed naszemfi oczami tak nie­
dawno przeżywane chwale a postacie szarych naszych aoł* 
nierzyków budzą w nas zaledwie zgasłe echa' grozy i prze* 
rażenia, które to uczucia dzięki im, dzięki tej młodej ofiarnej 
krwi zamieniły się w radość i  tryumf Najjaśniej sze! Rzeczy* 
pospolitej, sprawiając ów wiekopomny Cud nad Widią. Szcze* 
gólniej d-ugi atak sprawia kolosalne wrażenie, w, którym na 
tle huku armat, grzechotu karabinów maszynowych i wrza* 
\*ry bojowej, rozgrywa się dramat dwojga serc młodych- 
Miłość potężna, żywiołowa, staje do walki z twardym obo­
wiązkiem. Zwyciężają tam, na froncie, bo zwyciężyła ,,Wier* 
na kochanka",* Ojczyzna, bo zwyciężyło przywiązanta do 
naszej ziem: świętej, zbroczonej krwią wielu pokoleń w O* 
bronie Jej. 1

A na tym tle przewijają się przepyszne, iłeme humoru 
i animuszu postacie żołnierskie, które upojenie bojowe uwa* 
żają za szczyt szczęścia, a ze śmiercią, czającą się w dąż za 
plecami każdego, wyprawiają pocieszne harce, dowcipem i 
śmiechem odstraszają to ponure widmo.

Wogóle cała sztuka napisana jest nietylko z dużym tan­
ieniem, ale i również1 nosi na sobie piętno tak szczerego i 
uczciwego patriotyzmu, że nic dziwnego, iż .w Warszawie, 
KraKOWie i Lwowie grano ją w swoim .Czasie niezliczoną 
ilość razy, a obecnie wciąż wraca 8a repertuar, Łasze mile 
widziana.

Główne role w tej sztuce wykonają pp. Czekale' ma i 
Kostecka, oraz p p - Lenk, Łoziński, Cichocki, Burski//Szy* 
miński i  inni. Reżyseria spoczywa w doświadczonych rę* 
kach p- L e n  k a.

D Z i ś z powodu otwarcia zjazdu nauczycielstwa, przed* 
siąwienie uroczyste. Odegrane będą „ D a m y  i H u z a r y "  
Al. hr. Fredry. J u t r ó ,  przedstawienie szkolne, (ceny od 
2 000 do 1 000 marek) ,,P a n G e 1 d h a b‘? Al- hr. Fredry.

W nadchodzący piątek przedstawienie w Łasinie,. gdzie 
niedawno nasz teatr tak serdecznie był pizyjmowany i  tyle 
radości sprawił tamtejszej publiczności-

—** Z CZERWONEGO KRZYŻA- . Z powodu zbliżają* 
cego się tygodnia ,,Czerwonego Krzyża" prosimy uprzejmie 
wszystkie sekcie o przybycie w Dełnym składzie dnia 23*go 
t. j. w środę o godz. 5'ej do lokalu Pańska 1 celem omówienia 
ważnych spraw. Zarząd.

—** WYCIECZKA FRANCUSKA NA POMORZE. W po* 
Iowie czerwca na Pomorze ma przybyć wycieczka francuska 
w liczbie 20 osób dla zwiedzenia polskiego wybrzeża moi- 
sitiego i jego malowniczych krajobrazów Szwajcarii Kaszub* 
sktej. Wycieczka zwiedzi także niektóre grody nadwiślań­
skie.

—** KURZY RVBACKIE W BYDGOSZCZY urządza 
tamtejza pracownia rybacka Państw. Nauk. Instyt. Rolniczego 
w czasie od 5 do .11 czerwca 1923. Zgłoszenia uczestników 
należy nadsyłać do Pracowni Ryb. w Bydgoszczy, Zacisze 7 
przy równoczesnem przekazaniu przez pocztę kwoty 30 000 
marek łczłonk- Tow- roln, i ryb. płacą 10.000 marek — urzędL 
państw, i młodzież studjąca są zwolnieni od opłaty). Każdy 
uczestnik opłaca nadto pełne koszta wycieczek.

—** PODWYŻSZENIE OPŁAT PATENTOWYCH. Z dn.
25 bm. zostają podwyższone o 900 proc- obow.ązujące opłaty 
od patentów na wynalazki i świadectw ochronnych na wzory 
rysunkowe, modele i  znakt towarowe.

—** No WY P l AN SYGNALIZACJI KOLEJOWYCH. Z tai 
cjatywy departamentu ruchu drogowego i mechanicznego, 
w Ministerstwie Kolei opracowany został nowy plan sygnał:5 
zacji na polskich kolejach państwowych- Władze kolejowe' « 
mają nadzieję przez ten nowy i ściślejszy system sygnaliza* 
cji opanować w znacznym stopniu większość przyczyn wy*
padków kolejowych w Państwie-

Z Pomorza.
—** Ł a s in , (W ystęp t e a t r u  z G rudziądza.)

W piątek 25 bm. o godz. 4 popuŁ dia dzieci odegra 
Teatr Miejski z Grudziądza „Damy i Huzary". Pozatem 
przedstawienie o godz. 8 wieczorem.

_*■* TORUŃ (Fkspiozja). W ubiegłą środę popołudniu 
w, jednym z tut- warsztatów przy samochodzie znajdującym 
się w reparacji nastąpił wybuchł z biornika z benzyną, Szko* 
dy materialne ani w ludziach nie powstały na szczęście.

(Rncn statków na Wiśle). Przed świętami wyruszyły Wi 
dalszą podróż do Gdańska dwte berlinki cysternowi? firmy 
Bracia Nobel Z górnej części Wisły przybyły wieczorem : 
2 tratwy W czwartek rano holownik ..Łnbecld" odholowal i 
jedną tratwę ze Złotorji do Przyłubia około Solca. Parowiec 
Czarników, należący do Dyr- Dróg \Vodn.f z jedną nieza* 
ładowana beriinką odpłynął w górę rzeki.

—** TCZEW, (Wypadek na kolei). W  pociągu nade* 
szłyin z Tczewa do Gdańska, palacz lokomotywy przy wy* 
chyleniu, tak silnie uderzył Iłową o stojący opodal maszt 
żelazny, że wypadł z lokomotywy i uległ strasznemu wstrzą* 
śnieniu. Chorego przywieziono do Tczewa.

(Wykryte fałszerstwo). Pochodzący z Górnego Śląską 
niejakiś Makowski,' zaproponował jednemu z restauratorów 
tczewskich kupno dwóch wdgonów Węgla przy natychmia* 
stowej wpłacie zadatku 400 000 marek; na dowód gwarancji 1 
dostawy wręczył p. restauratoroy/i odcinek przekazu poczto* 
wego, który jak się okazało był iałszowarlym. Oszusta are: 
sztowano

—**. CHOJNICE. (Ćwieżejjja liKŻcrwistów,)- Do Chojnic 
zjechało kilka kompanii rezerwistów, rocztlika 1896, na ośmio 
tygodniowe ćwiczenia- Rezerwiści pochodzą z powiatu 
chełmińskiego.

—** KOŚCIERZYNA. (Wycieczka z Choj&ta w W ó k r 
dzachl- W ubiegłą niedzielę zwiedziła wycieczka* uczniów, 
gimnazjum chojnick«(go pad kierownictwem ks- dra, K:r* 
Steina i prof- Strada okolicę jeziora wdzydzkiego; za pomocą 
łodzi przeprawiła xsię wycieczka prźez jęzudro do wioski 
Wdzjtaze, gdzie p. I. Gulgowśki pokazywał swoje zbiory lu5 
doznawcze, które są umieszczone W starej, podcieniowej 
chacie kaszubskiej. Następnie oglądano z ' zainteresowaniem 
wyroby przemysłu domowego, plecionki z korzeni sosno* 
wych, oraz hafty, wykonane przez dziewczęta wiejskie w? 
szkole p. Teodory Gulgowskiej- Po zwiedzeniu Wdzydz '• 
Okolicy wróciła wycieczka przez Kozłowice do Chojnic.

PIJCK. (Odkrycie nowych zbiorowisk bursztj/nu). 
Wedłtjg. Pism gdańsldch znaleziono znaczny pokład burszły* 
na blisko brzegu morskiego gdzie w głębokości 1.7—33 me* 
trów pod gruntem lasu występują liczne ghiazda^ W fetach’ 
90»tych zeszłego stulecia odkryto wierceniami na znacznych’ 
przestrzeniach nadbrzeżnej niziny w głębokości kilku me- 
trów pod piaskiem wydmowym obfite nagromadzenia bur* 
sztynu- ,

—** GDAŃSK. (Katastrofa automobilowa). 22=letni 
szofer Jan Dybowski^m.aiąc ze swej firmy zlecenie -odsta* 
wienia samochodu do reparacji, zamiast wykonać je, posta* 
nowił urządzić z'kolegami przejażdżkę.'Aby jazda była przy* 
jemniejszą, postanaw^-cno zabrać przyjaciółki i nakłoniono 
do jazdy niejaką 17*letnią Blank- Chciano zabrać jeszcze 
jedną dziewczynę niejaką Flińską, ponieważ nie zastano jej 
w domu, zabrano na jej prośby własne małą l0*cio»letn:ąl 
staśtrę Flińskiej-

Całe towarzystwo udało się samochodem w stronę gra­
nicy polskiej, zatrzymując się po drodże w różnych knajpach; 
Dybowski, oodochocony, puścił samochód w szalonym tem*i 
pie i przy sicrętśie, w miejscu, gdzie należy zwalniać jazdę, 
nie zdołał opattowtó samochodu, który uderzył o przydióżJ 
ne drzewo, w rezultacie czego obie dziewczyny zostah za- 
bite na miejscu. Brener złamał noą« a Djtaowsld i Mollin 
zostali mniej okaleczeni. Dybowskiego i Moliina areszto* 
wano-

(Zabójstwo i Samobójstwo). Na terenie Wolnego Mia* 
sta w miejscowości Reimeyswalde niejakiś Redder zamor* 
dował wystrzałem z ’rewolweru swoją 14*ietnią kochankę, 
Śarnego siebie także uśmiercił-

Z całej Polski.
_*■* POZNAŃ. (Szkody gradowe). Mimo wczesnej 

pory rok", mamy do zanotowania szereg poważnych szkód 
gradowych. Wiellde szkody wyrządził grad w południo* 
wych icześpiach- województwa Poznańskiego w pow. Ra5 
wickim, gostyńskim, pleszewslcim i koźmińskim- Grad óp$S§i 
dły w dniu 9=go maja dochodził W: niektórych miejscowo* 
ściach wymienionych powiatów wielkości jaj ptasich. W 
samym Tow. ubezpieczeń gradowych ,,Vesta“ zgłoszono już' 
8Ś szkody gradowe. Poszczególne szlaki zboża'doznały ta* 
kiego zniszczenia. że kwalifikują się do zaorania. Również 
nad południowemi częściami pow. gnieźnieńskiego przeszły 
lżejsze chmury graaowe w dniu 5*go maja.

_.** NOWY TOMYŚL- (Świętokradztwo). Do kościoła 
parafialnego w Nowym Tomyślu włamali się nieznani spra- 
wcy i skradli z ołtarza srebrny krzyż, 6 dużych lichtarzy 
mosiężnych, ogólnej ryrtości 16 milionów' marek-

— RYBNIK na O- Śląsku- (Nowa kopalnia). W grni* 
nie Wilkowyja koło Podlasia w pow. Rybnickim powstanie 
wkrótce nowa kopalnia węgla, która będzie miała połączę* 
nie kolejowe do Tych. Kopalnia, jest jwłasnoścta księcia 
pszczyńskiego- Dotychczas Wilkowyja była gminą rolną,

— ** KIELCE. (Zabójstwo i samobójstwo), Sierżant 
sztabowji 45go pułku legionów polskich, klucznik więzieni* 
iW.ojskowegot Ew., Kielcach 42 Tetui Józef Kąiikpi zamordował
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swą kochankę 26*letnią Agatę Działową, którei .poderżnął 
gardło brzytwą Po_ dokonShiu zbrodni Ranko odebrał so­
bie życie za pumocą powieszenia się na skręconem przef 
ścieradie, umocowaapw na naku w, ścianie.

—:** WARSZAWA. (Tragiczne samobójstwo na grobie.) 
Na warszawskim cmentarzu e\vangelicko=augsburskini przy 
ulicy M łynarskiej zdarzył tę ostatnio wstrząsający wypadek, 
którego tragiczny przebieg wywoła jjriewątpliwie głęboko 
przejmujące wrażenie-

Bohaterką tragedii była młoda wdowa, E m i l i a  S i e r *  
le , liczącą lat 21, której mąż zmarł przed trzema łaty.

Nieszczęśliwa nie mogła zapomnieć bolesnej stAfcswdą* 
gle w pamięci wracała do zmarłego i nie mogła jstulic swej 
bezbrzeżnej boleści i  żalu. Na tern tle rozwinął się 'u  despe* 
ratki rozstrój nerwowy, który doprowadził do tragicznego 
końca.

Powzięła mianowicie zamiar samobójczy i wykonała go
na grobie męża. Tam, gdzie legły szczątki człowieka, bez
Którego życie wydało się jej puste i me do zniesienia, tam, 
gdzie była najbliżej jego śladów, wypiła truciznę, rzucając 
ter świat na zawsze.

—•** PIOTRKÓW. (Pies o trzech nogach). Obywatele 
Piotrkowa mieli sposobność oglądać u felczera miejskiego 
p. SDairŚeJiai utefwjrkły f^nomem i  [wybryk natury. Oto,
wśród pięciu szczeniąt, znalazło się jedno . « . o 3 łapach.
Piesek ten ma już trzy tygodnie i jest dobrze zbudowany, 
jednak miejsce, gdzie przypada jedna lewa łapka, jest zu* 
pemie zrównane z powierzchnią skóry, jakgdyby czwarta 
kończyna była tam niepotrzebną. Amatormabywca będzie 
zmuszony zamówić dla fenonientalnego pieskąś" protezo.

Pies ten, gdy trochę podrośnie, ma być prezentowany 
w jednym z kin jako niezwyidy wybryk natury.

—** RRA o ÓW. (Olbrzymia szajka fałszerzy paszporto* 
Wych). Policja wpadła na trop olbrzymiej szajki fałszerzy 
paszportów. W sprawę tę zamieszanych jest kilku aferzy* 
stów członków krakowskiej czarnej giełdy. Na czele szajki 
stał niejaki Bradl. Dotychczas aresztowano kilka osób- 

_ —** BORYSŁAW* (rożar zbiornika nafty). W tych 
dniach podczas burzy piorun zapalił zbiornik ziemny Tow-

„Galicja", zawierający około 400-tu wagonów ropy. — Ura* 
tować udało się około 10 procent ropy. Strata wynosi prze* 
szło 2 i pół miliarda marek.

Zbiorniki te zbudowano przed 15*tu laty. Pojemność ich 
wynosi około 800 wagonowi Ilość znajdującej się w nich 
ropy w chwili obecnej jest liieznana, zaznaczyć jednak na* 
leży, że katastrofa ta wpłynie na znaczne obniżenie ilości 
ropy, której i tak, jest obecnie niewiele.

Z całego świata.
•—** MOSKWA. Ponoszą, iż prezydent rady Cerkwi sowi? 

kiej, Antonin, został zabity kamieniami na schodach Cerkwi 
Zbawiciela w Moskwie. Ukamienowania tego archiepiskopa 
dokonał tłunr wzburzony, który wołał: .„Judaszu, ileś dostał 
za sprzedanie patryarchy’1?

•—** BUDAPESZT. (Śmiertelny pojedynek, — zabój* 
stwem). Policja budapeszteńska aresztowała pod zarzutem 
zabójstwa urzędnika państwowego, dra. Edwarda Landauera.

Przed dwoma tygodniami Landauer wyzwał, wskutek 
sprzeczki, na pojedynek na szable porucznika marynarki 
Aleksandra K-irchnera i zranił go ciężko- Pomimo natych* 
miastowego opatrunku przez obecr.ego podczas pojedynku 
lekarza, Rtrcbner zmarł wskutek zakażenia krwi.

Landauer odpowiadać będzie wskutek tego przed sąd-tm 
za zabójstwo.

—1** HAMBURG, (Strajk robotników portowych). Hanu 
burscy robotnicy portowi odrzucili zaproponowaną im 16*pro 
centową podwyżkę i postanowili rozpocząć dziś strajk Po 
strajku przyłączyli stę maszyniści 1 palacze okrętowi-

—** NOWY JORK* (Śnieg i upały w Ameryce-) Jak 
z Nowego Jorku donoszą, podczas gdy w kilku miejscowo* 
ściach Stanów Zjednoczonych panują śniegi i huragany, zwła­
szcza w Stanach Centralnych, równocześnie w> Kalifornjt i 
w Arizonie rozpoczęły się niebywałe upały.

KANADA. (W ielki wylewy i katastrofy). Pono* 
szą z  Montrealu do gazet francuskich, że Nowy_ Btunszwig 
nawiedziły powodzie jakich oddawna nie pamiętają.

Olbrzymi most stalowjj łączący dwa brzegi, rzek! rzek' 
Santa Cruz na granicy kanadyjskiej, jest zupełnie zniesiony.

W dolnoj części miasta St- John mieszkańcy pływają 
czółnami. Pociągi wiozące szkockich emigrantów,, musiano 
skierować na inne łory.

R o z m a i t o ś c i , ,
X EPIDEMJA TA^fCDW W EUROPIE. Sport taneczny 

w Stanach Zjednoczonych zamienił ste obecnie w epidemie, 
w istny' szał, który pociągnął nawet już ofiary W ludziach, 
albowiem parę osób zatańczyło się tam na śmierć. Jedno z 

■fjjsm angielskich przypominaj że obecna epidemia tańców na 
śmierć nie jest nowością. Około roku 1374 wybuchła talua 
epidemia w Ats la Chapelle. Mnóstwo osób wito Się po uli* 
cach w ekstatycznymi tańcu, łączyło się w ronda i godzinami 
tak tańczyło, aż do omdlenia. Podobne sceny odgrywały 
się w tych czasach w Kolonii i Met ze- Mężczyźni i kobiety, 
chłopcy T  dziewczęta opuszczali zajęcia, domy, rodziny i 
przyłączali się do oszalałych z powodu tańca grup. Całe 
pdwiaty ulegały szałowi t dezorganizacji, a opuszeaone ao* 
my, stały, się potem łupem złodzteji i wagabundów- Ludmił* 
ci dali się opanować nieodpartej manji tańczenia, która się 
szerzyła jak epidemia. Cale grupy tśfctch wariatów szło po 
kraju t roznosiło „bakcyla tańca‘“, aż wreszcie władze enw 
gicziiie przeciw temu wystąpiły.

Tym objawom oszalałego tańczenia towarzysiył Ukże 
pewien moment religijny, gdyż stę to działo w średntowie* 
czu. Mianowicie wierzono w opowiadanie, że święty Wit, 
uprosił sobie przed śmiercią męczeńską laskę chronienia! . 
przed mau.j* tańczenia tych osób, które święciły jego pa* 
mięć. To też całe procesji szły przed ołtarze św. Wita, cze* 
kając na wybawienie ich od epidemii tańczenia- W o Wło- 
ssecn w 16*tyni wieku choroba tańczenia nazywała się „ta* 
rantyanem " od znanego tańcr '„tarantela1’.

Pokazuje się więc. że nic nowego pod słońcem, albo* 
wtem wlcśeklizna tańców znaną jest dobrze :: czasów śre* 
dntowiecza-

R o l n i c t w o - P r z e m y s ł - H a n d e l - P r a c a .
-  Kupiectwo a brak cukru na Pomorzu. W naszem 

zWdu powojennem, często daią się słyszeć narzekania, 
że brak tych lub innych artykułów na rynku, jest winą 
bątfźto producenta, bądź teź kupca, który rzekomo dla 
osiągnięcia wyższej sum y przechowuje towary. Tym­
czasem w większości wypadków podobne twierdzenia 
są bezpodstawne, gdyż w wypadkach braków pewnych 
artyKułów na rynku, ani producent ani kupiec nie pono­
szą winy. Podobnie rzecz ma się z c u k r e m .  Pod­
czas kampanii cukrowej wróżono, .że Polska posiadać 
będzie nadmiar cukru, czyli że może przystąpić do eks­
portu tego artykułu do innych krajów.

Niestety, u nas dotychczas dzieje sie jeszcze wszy­
stko chaotycznie, bez odpowiedniego systemu bez pla­
nu, bez odpowiedniej statystyki. Na naszą domorosłą 
politykę eksportową zwracaliśmy już niejednokrotnie 
uwagę. Rząd pozwala na wywiezienie trzody chlewnej 
jej jtp. a wzanran musimy przywozić tłuszcze amerykań­
skie. W w ozim y  zboże, przywozimy natomiast mąkę 
amerykańską. Ile m  takiej wymienię porosi kraj szko­
dy, o tern każdy sobie może zdać sprawę, mając jakie 
takie pojęcie o cenach naszych produktów zagranicz­
nych. Sporo, niestety, naszego cukru wywieziono do 
Francji, natomiast niewątpliwie otrzymaliśmy wiele wi­
na szampańskiego, wonnych perfum i innych specjalności 
francuskich. Byłoby to nieszkodliwe, jeżeliby nie wpły­
wało prze de wszy stkiem na cenę cukru, a następnie nie 
wywoływało braku wewnątrz kraju.

Większość naszych kupców pomorskich otrzymała 
z Banku Cukrownictwa zawiadomienie, że cukier został 
zasekwestrowany przez komisarzai do walki z d rożyną  
p. Hartleba, który ma wydać specjalne zarządzenia, (.ty­
czące Się zaopatrzenia ludności w ten niezbędny produkt. 
-Wobec tych zarządzeń konsument stoi przed zagadką 
czy uda mu się dostać odpowiednią ilość cukru, czy też 
przeciwnie. będzie musiał krętymi drogami szukać źró­
dła nabycia, opłacając cukier bajońskiemi sumami Boć 
racie wyznaczone przez p. komisarza będą bądźto zbyt 
małe, bądź .też system zaopatrzenia jak w  większości 
wypadków będzie tak wadliwy, • że nie każdy będzie 
mógł łatwo zaopatrzyć sie w cukier.

D otychczas cukier sprzedawany był przez kupców pry­
watnych, i nie słyszeliśmy o tem, by działy się jakieś 
nadużycia; nie odczuwano ani braku cukru, ani też cena 
rife była nigdy wygórowaną. Wobec tego zmiana, jaką 
ma przeprowadzić, napawa szersze kolą konsumentów 
obawą, że znów zaczną się dziać historie, przypomina­
jące nam żywo okres wojenny, kiedy zdobycie jakiego­
kolwiek produktu spożywczego było połączone % nad­
zwyczajnym wysiłkiem. _ \

Tych kiłka uwag podajemy do szersze! wiadomości 
ogółu w  celu zapobieżenia nieporozumieniu, mogącemu 
wyniknąć na tle głodu cukrowego, jaki nas czeka. Po­
nieważ wielu kupców cukru nieotrzymało przez Bank 
Cukrownictwa, zapasy zaś niektórych są na wyczerpa­
niu, przeto, spodziewać się należy, że w niektórych miej­
scowościach da' się odczuć brak cukru kompletny; 
winy jednak kupiectwo wcale nie ponosi, gdyż od­
nośne Towarzystwa kupieckie czynią usiłowania, ażeby 
otrzymać odpowiedni kontygens cukru dla tutejszej lud­
ności. Sprawa jeszcze przesądzoną nie jest i być może, 
że p, komisarz do walki z drożyzną uwzględniwszy na­
sze stosunki oraz wziąwszy pod uwagę, że kupiectwo tu­
tejsze w  handlu z cukrem wywiązywało się należycie 
przydzieli odpow. ilość cukru tutejszym kupcom. . Sta­
rania w tym względzie zostały już poczynione, obecnie, 
oczekiwać należy wyniku.

WYSTAWY- ~  TARGI WSGHODNIE.
Tegoroczne Targi Wschodnie we Lwowie, które odbędą 

się w czasie od 5—17 września, zapowiadają stę znacznie o* 
Stazalcj nią w latach ubiegłych, --wj tym roku bowiem pozą

stałem! sekcjami zagranicznemu. jako to: ftałtcuskfr beigij* 
ską, czechosłowacką, austriacka, — tworzą ssę jeszcze sekcji 
— rumuńska, węgierska i jugosłowiańska. Pozatwr. w roku 
bieżącym na znacznie rozszerzonym terenie wystawowym 
niezależnie od Mtuisterjum Rolnictwa, które bierz® udział 
na wystawie wystąpi poważnie również Ministerstwo Koiei 
Żelaznych — prze* zorganizowanie na wystawie środków, 
transportowych, jakiem! Państwo Pojskie rozporządz-

Wskutek podziału pawilonów na grupy, Zarząd Targów 
zmuszony Jest przeznaczyć na poszczególne grupy określoną 
tylko ilość metrów kwadratowych, która nie może być prze* 
kroczoną.

To też na skutek, że przydział miejsc nastąpi według 
grup w miarę czasu ' zgłoszeń, Oraz w stosunku do rozpo* 
rządzalnej przestrzeni, — w interesie wystawców leży, wcze* 
śmielsze składanie deklaracji na miejsca wystawowe.

— Wystawą .rolniczo-przemysłowa w Poznaniu. Wie!* 
kopolska Jzba Rolnicza w porozumieniu z MiejJotn Urzędem 
Targu Poznańskiego powzięła godnąjj&yslelkiego uznania! i 
poparcia myśl zorganizowania w Poznaniu w ezasie aa 23*go 
czerwca do 1**3 ltpca br. Wystawę Rolniczo-Przemysłową.

Będzie to pierwsza wystawa tego rodzaltó od czasu od* 
zyskania niepodległości naszej na ziemiach polskich.

Wystawa Rolniczo*PrzemysłOwa, która znajdzie wsps* 
niałe pomieszczenie na wszystkich terenach, gmachach, ca* 
wtlontch i halach Targu Poznńskiego, wzbudzi bez wątpię* 
ni. niezmierne zainteresowanie w całej Pdlscje j  stanowić 
będzie imponujący pokaz pracy, energii i wytwórczości pa* 
szego rolnictwa -i wszelkich gałęzi przemysłu z zWiąza*
nyćjj.

Kraj nasz, na wskroś roln.iczyJ.jod.db.WttŁ odcżtfwat ko* 
nieczność urządzenia podobnej wystawy, która .poruszy za* 
tem wszystkich rolników, przemysłowców i kupców i śdłą* 
gnie do stoLcy prastarej dzielnicy naszej olbrzymią liczbę 
zainteresowanych nie tylko z całego kraju, lecz t  * ®agr*t= 
picy-

Wystawa Rohiczo*PraemysIowa w Poznaniu obejmować 
będzie następujące działy:

1. Wszelkie maszyny t  narzędzia rolnicze, lub z rolni* 
ctwem związane,

2- Wytwory -wszelkiego przemysłu, również i dom.o* 
wegó,

3. Wystawa wozó^w, powozów i automobili,
4. Przetwory produktów rolnych (cukrownictwo, go* 

rzelnictwo itd.)
5- Sztuczne nawozy i : pasza-
6. Konie, bydło, owce, nierogacizna, drobny, inwentarz, 

tuczne bydło,
7- Łowiectwo, połączone z wystaw^' psów myśliwskich,
8. Ogrodnictwo i leśnictwa,
9. Naukowo*statyslyczny.
W celu dokładnego zobrazowania Wystawy i ułatwienia 

zainteresowanym i gościom należytego zorientowania się 
przeróżnych działach wystawy, ials również w celu dania 
możności wystawcom oraz wszelkim innym firmom przemy* 
słu i kitpiectwa odpowiedniego zareklamowania się, Zarząd 
wystawy postanowił wydać „Przewodnik po wystawie roi* 
ni''zo*przemysłoWej“, który jednocześnie stanowić będzie bez 
sprzecznie najistotniejsze t. najbardziej owocne źródło re* 
klatny.

R  O  L  N  L C  1  W  O .
— Plan podniesienia plantacji tytoniu. Dyrekcja pań* 

stwowego monopolu tytoniowego przygotowała jiiż na sze* 
roką skalę plan podniesienia plantaćśi tytoniu ze względu na 
to, że zakup tytoniu za granica naraża państwo na zbyt wiel* 
ki wywóz walut obcych- Wspomniany plan podniesienia 
u fa w y  tytoniu, w kraju wejdzie w życie \y roku przyszłym
i pozwoli zaspokoić zapotrzebowanie p  krąji. w. stosunku Od, 
óO^-jO procent

H & M O  E  L.
—- Regulacja pnOdukcji i handlu ap-rytusem* Ministerjum 

skarbu opracowuje ustawę o rcgUacji produkcji i handh* 
spirytusem. Ma ona na celu usunięcie stanu niepewności, 
panującego obecnie >• tej dziedzinie oraz zapobieżenia nad* 
użyciom w handlu spirytusem r jego wyrobatrr.

Ustaw’* będzie wniesiona db Sejmu w, pooaątku eawr 
wca.

— Jak i. towary poiski® -można $rywozić do Anglji. Me*
ble- Meble angielskie są solidne, ale wciąż jeszcze staro* 

świecicie w. stylu i rysunku. Chętnie widziane są meble, gię­
te z Pplski a la Thonet.

Wyroby szczotkarskie t koszykarskie- W tej aziedzmtet 
Polska mogłaby konkurować na rynku angielskim. Koszyki 
angielskie są solidnę>ale bardzo drogie-

r  S K  Ji N S  E .
— Nowa emisję ziotych boi.ów skarbowych. W „MonU 

tofze Polskim" ogłoszono rozporządzenie ministra skarbu o  
emisji z dpk  i5=go bm- 6=procentowych złotych bonów skar* 
powyoh serji 1 C w odcinkach po 10 i 100 złotych i  termi*, 
nem ptawiości 15*go listopada 1923 rmcv, na sumę 15 wtiljo* 
nów złotych. Cenę emisyjną serji I C, ustawiono na 8<X10 
marek poistóch za 1 złoty.

— W ptitg  w złotych polskich W celu ułatwienia przł 
określeniu i ściąganiu rat ubezpieczeniowych, określonych 
ym złotych polskich, Związek prywatnych polskich zakładów 
ubezpticzeniowcli wystąpił do P. K- O. w sprawie .zorganizo­
wania wpłat i wi*pfat w urzędach pocztow-yck w złotycM 
polskich- Wobec tego, iż od dnia l=go czerwca prawdojio* 
dobnie urzędy pocztowe rozpoczną przyjmowanie wpłat Zło­
towych na rachunek oszczędnościowy, spraw' » ta eoswtiie 
zapewne pomyślnie rozstrzygnięta-

— P„ K. O. kreuje papiery wartościowe Wydział pa­
pierów wartościowych P. K- O. kupuje i sprzedaje papiery, 
państwowe bez żadnych ograniczeń na sumy. Między inne* 
mi P. K- O. nabywa i 6-procentowe złotowe bony skarbowe 
według codziennegr kursii urzędowego, nie stawiając żadnyc|' 
ograniczeń co do wysokości kwot Lipna lub sprzedaży tych 
bonóMi'.

— Prawe dewizowe dla banków. Dnia 15*ge bm- upły­
nął termin wyznaczony przez ministerstwo skarbu dla bań*1 
ków, które pragną utrzymać pełne względnie ograniczone 
prawo dewizowe do nrzyjęcia postawionych im warunków- 
Te ba.iki, które do tego terminu nie zgodziły się na propozy* 
cje ministerstwa skarbu nie otrzymają praw*, dewizowego 
-względnie stracą prawa itiż posiadane-

— Zpasy walut w P. K* K. P. Ministertum skarbu nade* 
siało nam zawiadomienie następmące:

Jak się dowiadujemy, zapas walut w P. K. K. P. po pizes 
, liczeniu na dolary Stanów Zjednoczonych przedstawia się jak’, 

następuje:
w tysiącach dolarów 

31 stycznia br. fi 437
28 lutego br. 5 80fi
3? marca br- 6297

3 kwietnie br 6 ldfl
Jak widzimy więc zapas walut w p. R. R. P. mimo użyt# 

kowania^ znacznych sum, na1 zakupy rządowe za granicę J re* 
foliowanie rat należnych z  rytułu długów terminowych, nie 
-zmniejsza się-

P R A C A
— W sprawi* urlopów robotniczych. Sprawa urlopów 

robotniczych została już rozpatrzona w ministerstwie prze* 
mysłu i' handlu t  uchwalono, że dnie świąteczne i niedziel w- ? 
do urlopów wliczane- nie będa. W sprawie tej będą jwlydw 
jeszcze dodatko-wc rozporządzenia.

Redaktor odpowiedzialny Bolesław Patędzkt.
Drukarnia Pomorska To®' Ak<  ̂ Grudziądz.



O G Ł O S Z E N I E .
Na mocy uchwały Bady Miejskiej z dnia 

18-go kwietnia 1983 r. została nazwa ulicy Rzą- 
dowej zmieniona na ul. Księdza Budkiewicza, 
co się niniejszem podaje do publicznej wiado­
mości. [5258

Grudziądz, dnia 18 maja 1923 r.
I l f i l S T B A  T .

O b w i e s z c z e n i e .
Zwraca się uwagę na to że kąpanie się

We Wiśle i w  rzece Trynce poza kąpielniami
jak  i pławienie koni w publicznych wodach 
okręgu policyjnego miasta Grudziądza jest za­
kazane. Przekroczenia będą karane.

Grudziądz, dnia 17 maja 1923 r.
U rz ą d . p o l ic y J n y

(—) Włodek 5261
Do rejestru handlowego A zapisano dzisia] 

pod liczb. 187 firmę: Wilhelminę Patzer-Jano-
wo, skład kolonialny i restaurację a jako jedy­
ną właścicielką tejże właścicielką Wilhelminę 
Patzer z Janowa. [5251

G niew , dnia 11 kwietnia 1923 r.
S ą d  P o w ia to w y .

Do rejestru handlowego A. zapisano dzisiaj 
pod liczb. 183 firmę: Feiiks Kuczyński Gogole- 
wo skład kolonjalny i restaurację, a iako jedy­
nego właściciela tejże oberżystę Feliksa Ruozyń- 

z Gogolewa. [5248
G n iew , dnia 6 kwietnia 1923.

S ą d  P o w ia to w y .
Do rejestru handlowego A zapisano dzisiaj 

pod liczb. 182 firmę: Stanisław Lenener-Opaie- 
nie, skład kolonjalny i restaurację, a iako jedy, 
nego właściciela tejże oberżystę Stanisława 
Lencnera z Opalenia. [5249

G niew , dnia 5 kwietnia 1923 r.
S ą d  P o w ia to w y .

Do rejestru handlowego A zapisano dzisiaj 
pod liczb. 180 firmę: Bocławski-Szpondowo, skład 
kolonjalny i restauracja jako jedynego właści­
ciela tejże oberżystę Augustyna Rocławskiego z 
Szpondowa. Pod liczb. 181 firmę: Stanisław 
Bonach-Piaseczno, skład kolonjalny i blawatny, 
a jako jedynego właściciela tejże właściciela 
Stanisława Banacha z Piaseczna. [5250

G niew , dnia 28 marca 1923 r.
S ą d  P o w ia to w y .

S p r z e d a m  k o r z y s t n i e  s

2  p a ro w o z y
dwuosiowe 40 i 45 KM. 600 mm. szer. toru

1 fronty!. mięsz&rctę M n
z motorem benzynowym 6 KM. na specj. pod­
woziu. Wszystko W bardzo dobrym stanie

100009 szt. palonej oepli I. ki.
S t a r e s t w o  S C r a j o w e  P o m a r s k i e  

B i u r o  E i i d t s w j f  E l e k t r o w n i
T o r u ń ,  ul. Mostowa 13, III. 5254

[ D o r . i  i u b i
z wolnem mieszkaniem kupię zaraz. Zgło­
szenia z podaniem ceny oraz spisu lub fo- 
tograłji kierować: Czaprański, W arszawa, 
Koszykowa 30, m. 22. [53531

2 śliczne gnistfe w a lic k f ,
wyjazdowe, 4 i 6 lat, miary 170 ctm. 
cena 1900 złp,,

kocz t a  naoliwianych osiacii,
jak nowy, 900 zip.,

c k eaą ta  t a  parę koni,
ładne okucie, w bardzo dobrym stanie 
150 zip.,-

używane sioiiio angielskie
z ładną trenzlą 65 złp. 5255

n a  s p r z e d a ż .
D r .  m e d .  S t a n i s ł a w  O k o n ie w s k i ,

H ig d s y e h ó d ,  Poznańskie teł. 45.

Urzędnika gispod.
pod dyspozycję, na majątek 2000 mórg poszukuje 
od 1-go lip ca b. r. 5260

Ż y c k l im s k i ,  K n s o w o , p. Kotomierż.

CAZIMI
METAMORPHOSA

Erem - Mydło - Puder
U D E L I K A T N I A J A  C E R Ę  
O S U W A J Ą  W S Z E L K IE  JEJ W A D Y

ż ą n & ć  W S Z Ę D Z IE !

R o w e r
z nowemi oponami, w 
dobrym stanie, z wol- 
nym biegiem, do sprze­
dania. Oglądać można 
w Adm. Głosu Bom.

Potllandcemen!
beczka 180 kg. 

145000.—

Węgiel s o r t o ­
w a n y

Biuro Handlowo-Przemysiowe

W E M ® P ® Ł «
B Y O G O S Z C Z ,  Mostowa 11, telefon 1536 

z a k u p u j ©  k a ż d ą  i l o ś ć

w e łn y  -o w czej
na bezpośrednie zlecenie fabrykantów łódzkich i białostockich 
po najwyższych cenach dziennych rynku łódzkiego, płacąc 
gotówką na miejscu. Oferty opróbkowane prosimy nadsy­
łać bezpośrednio do naszego biura. Przyjmujemy oferty 
telegraficzne i telefoniczne. (5222
Adres telegraficzny: W JSSiM O PO L - B y d g o s a c a .

S p a - a e d a ż e  f

2  o k n a  
podwójne

prawie nowe, oszklone, 
wielkości 1,20X 2,33 do 
sprzedania. [5257

Plac 23 Stycznia 18. 
Telefon 517.

I P  S i n t p i i  KOKS G Ó R N O Ś L Ą S K I
1 p q  1 \DMSKKI | | KARWIKSKI

p o l e c a

po cenach konkurencyjnych 
z szybką i punktualną dostawą

Bom Handlowo-Ekspedyeyjny
A. M EITLIS, Sosnowiec

gruby 18500.— 
za 1 ctn.

poleca
Dom Handlowy

Sracie Mosińscy
G r u d z ią d z ,
Trynkowa 3a 

Telefon 81. 152 30

Hariosiiiii
orzechowe

z 13 registrami, dobrze 
utrzymane, Sprzedam 
więcej dającemu. [6383 

H a M c h t ,
3-go Maja 12/13.

Poszukujemy [5240

energicznego

do robót żeSsino-beionowycb.
Reflektujemy tylko u& 
specjalistę Z długą prak­
tyką, mogącego wyka­
zać ślę świadectwami

Jan M a ,  Toruń,
Koszarowa 13.

Przyjmie
z a r z ą d
małego majątku rolnego 
lub weźmie go w dzier­
żawę nauczycielka szko­
ły rolniczej żeńskiej z 
ukończonym wydziałem 
gospodarstwa rolnego 
w Snopkowie, posiada 
jąca praktykę w admi­
nistracji majątku ziem- ■ 
skiego. Zgłosz. proszę 
nadsyłać pod adresem 
l a d l e ś n i e t w o  p a ń ­
s tw o w e  F e l p l i n ,  

(Pomorze) (5247

Adr. lelegr.: S i l f i e m ,  Sosnowiec. [5113

W ie lk a , w y p r z e d a ż !!
Z powodu przepełnienia składnicy sprzedają

po zadziwia ją©© tsŁ*ai©h ©ouach:
M y d ło  t w a r d e  d o  p r a n i a  4  M y d ło  
to a l e to w e  4  M y d ło  s z a r e  4- P a s t ę  
m a t r z e w i k i  4  M o ż n e  s z c z o t k i ,  
m i o t ł y  k o k o s o w e  i  *  w ło s ia  I tp .

@ Dla odsprzełającyoh rabat! ®  [5259

9« I I .  €3.1 mm. m Sm. mm66
W ysyłkowy dom mydła,

S® * SPU*"* ty l k o  u l i c a  F a ń s k a  n r .  85'. "MS® 'Ifeg

Handlarze
kupują najtaniej i na 

najkorzystniejszych 
warunkach:

m
Cement portlandzki

W a p n o  r .S T .1-
wozowe. Gips tynkowy 

i sztukatorski.
. Gips alabastrowy.

m
Prima papę dachową

z w?s^a11 w
Lepik do papy 
Karbolineum

T rz c in ę  s n f i lo w ą
Płyty gipsowe

Ces!? szametową
Tynk szamotowy 

Kredę szlamowaną

Dachówkę
Szplysy pod dachówkę

Gonty,Cegłę
O

Bracia SCHLIEPE1
Hurtowy Handel 

Materjałów Budowlanych
le i 381. Bydgoszcz Tel, 361.

5235

Sprzedam tanio

leksykon Mayera
19 tomów [6387

nowe iik gnie wizytowe
Kuotersztyńska 5, I  ptr. 

1—3 gn.dz.

m m m
ze sklepem kolonialnym 
na sprzedaż, Oiety do 
Głosu Pom. nr. 6378

R o w e r
U f f i ę & l s l

mało uży wany na sprze 
dsź. Ogrodowa 35, I.

Bank Po wiato wy
T e ł,  m i .  Grudziądz T e i.  o s i .

td, M iń sk a  21 (Starostw o)

p r z y j m u j e  d e p o z y t a  p o d  k o r z y ­

s t n y m i  w a r u n k a m i  i  z a ł a t w i a  

w s z e l k i e  t r a n s a k c j e  b a n k o w e

Zu zohowiąsonia Manku odpowiada 
całkowicie powiat Grudziądz wieś.

K  ta p  «  a

Kupię
g o s p o d a r s tw ©  

lub k a t r c & i i ę
z ziemią, do 12 miljoo. 
Oferty do Głosu Pomor­
skiego pod nr. 6346

Doniczki
od kwiatów, k u p u j e  i 
p ł a c i  najwyższe ceny 

K ie d e l ,  ogrodowy, , 
ul. Nadgórna 29/30.

Pokój iiehL
do wynajęcia. Koszaro­
wa 22,.11 ptf. na prawo.

Dzierżawy
Dobize prosperujący

s f e i a d
foiawatów

na Pomorzu, miasteczko 
powiatowe; z a r a z  d o  
w y d z ie r ż a w ie n ia .  
Zgłoszenia do G). _Po- 
morskiego pod ,m\\5232

Aptekę
Drogerję

kppię natychmiast może 
być z domem. [6385 

P a ź d z i e r s k i ,  
P o z n a ń ,  ul. Dolina 3

ffunśmm kawaler, bru- 
ilUpiblfy net,la t 26,do­
brze sytuowany, poszu­
kuje znajomości pań ce­
lem późniejszego

e ż e ik n .
Panny lub młodewdów- 
ki j bezdzietne] do la t 25, 
zechcą nadesłać swe o- 
ferty z calem zaufaniem 
do eksp. Głosu Pom.pod 
nr. 6380 .dołączając swe 
fotogr,,które się zwraca. 
Posag niewy.magany.— 
Na anon. uie odpow. się.

R  ® ż  «  ©

S t o s e z e p t e n f e
pj*fl5© © Iw  O S |)X 0
w prywatnej praktyce 
wykonuje w godzinach 
od 9 do 12 i 2 do 4.

Dr. Sujkowski,
lekarz i akuszer.5174 

Józ Wybickiego 31, I.

P o s a d y  ^

KOWAL
uczony, z prowadzeniem 
parówki obeznany, na­
tychmiast poszukiwany.

H . G r a m b e r g ,
G r m l r i ą d ,

cegielnia parowa.

Poszukuję

w s p i l n i e z t i
do składu bławatów — 
Zgłoszenia do Gł Po­
morskiego pod nr. 5283P o m o c n t k o w

m u l a r s k i c h

I u c z n i  i6375
poszukuje 

Gadziewski, Szkolna 1. W L  K u l e r s k i  fj
\ \  Gmdsaądz, Paiiska 19 11 
YyA- Księgarnia »f jM u r a r z a  

lub zdiina
który się podejmie 
p o d  g w a r a n c j  ą 

g  p ie c  p i e k a r s k i  
5  p o s ta w ić ,  do opa­

lania drzewem, 
poszukuje natychm. 

u l i c a  B i s k u p i a  8 0
P I  E  S  M

mały, biało żółty, z 
długiem włosem,ubrany 
w obrożę ze znaczkiem 
opłaty, wabi się „Pikuś1 

z a g in s j ł  
w  n i e d z i e l ę  wieczo­
rom przy ul. Radzyń- 
skiej. Znalasca otrzy­
ma sowitą nagrodę je- 
żeli zwróci go pod adres, 
f i u n e r t o w a ,  Lipo­
w a ! ,  III. piętro. [7963

Goniec
silny syn uczciwych 
rodziców znajdzie na­
tychmiast stałą pracę

Sikorski i Bieliński,
Hurtownia wyrobów

włóknistych Grudziądz, 
3-go Maja 7, 1 p,


